tsay 6giaszeń 
za wiersz , milime- 
trowy przed 1złoty 
w toks cie50. gr „za 
tekstam 40 gr. Ogło 
szenia łabelarycz- 
ne 50 proc., a świą- 
teczne 25 proc. dro- 
łaj. Drobne ogło- 
gania pə 10 groszy 
Dla poszukających 
8 pracy 5 gr. za wy- 
raz. Najmn'ej I zł. ; 
f ła zastrzeżenia mie'sca 
dolicza sia 25°.. R 
E: 


ODDZIAŁY: 


KDT ER a N 
H E złej 


CETS 


'spólna 12, tel. 13-78; 


la tatha Warsawa” stupan promyka wa 


Aresztowanie kilku pracowników jednej 


WARSZAWA, 27. 5. Po wprowa- 
dzeniu kontroli obrotu dewizowego, 
wysiłki władz skarbowo - celnych dzia- 
lających w ścisłem porozumieniu z or- 


ganami policji i straży granicznej skie 


rowane zostały w kierunku możliwie 
najbardziej sprawnego  zorgiuizowa- 
nia kontroli wywożonych i przywożo- 
nych walut, dewiz, monet i ziwia. 

Władze kontrolne notują. codzien- 
nie na granicy po kilkadziesiąt wypad 
ków nielojalności i nadużyć, w związ- 
ku z przepisami dewizowcjni. 

M. in. władze kontrolne przychwy- 
ciły już szereg nadużyć poważniej- 
szych, tak więc 2 maja, przy odprawie 
wyjazdowej podróżnych udających się 
zagranicę statkiem „Warszawa“, przy- 
trzymany został na usiłowaniu prze- 
mytu walut niejaki Wacław Foder u- 
rzędnik francuskiego towarzystwa 0- 
krętowego. Na zapytanie dyżurnego 
urzędnika celnego, Puder zapewwiał że 
ma przy sobie kwotę 300 zł. Pxsieważ 
zachowanie się Pudera wzbudzało po- 
dejrzenie, przeprowadzono rewizję oso 
bista, w czasie której znaleziono w tecz 
ce czek na Banco Suisse Braziliero o- 
piewający na kwotę 3.000 milrejsów i 
na nazwisko Feliksa .Jungesteina, któ- 
ry jak się okazało był jednym z emi- 
grantów. wyjeżdżajacych właśnie stat- 
kiem „Warszawa. Puder został aresz- 
towany i oddany do dyspozycji pro- 
kuratora. 

W tym samym dniu na dworcu w 
Gdyni naskutek wydanych instrukcyj, 


aby bagaż nadany do Gdyni byl ck- 


spediowany dopiero po uprzedniej re- 
wizji, przychwycono na podstawie in- 


"formacev] jednego z pracowników ko- 


lejowych. przesyłkę ekspresowa pod a- 
dresem Maksa Mendelsona i Teplera 
w Gdańskn. Przy rewizji okazajo się, 
ża zawieraja ona dwie sztuki ikaniny 


Pocągi dodatkowe 
$osnowieć — Katowice 
KATOWICE. 27. 5. Z dniem 51 bm. 


uruchamia sie w.dnie świąteczne poe. 
nr. 4212 A (Strzemieszyce) -- Sosno- 
wiec P. — Katowiee. Sosnowiec odej. 
4.40, Szopienice odej. 4.41, Katowice - 
Posucice odej. 4:45, Katowice przyj. 
4.49 na polaczenie do poe. wyc'eczko- 
wych do Wisły i Zwardonia, a wstrzy 
muje się z powyższym dniem w dnie 
świateczne noc. nr. 4212 Sosnowiec P. 


EC? 2013 ME Sie» XMM 


-odei 5.09, Katowieo nrzvj. 5.24 


Min, Beck w 


BIAŁOGRÓD, 27. 5. Przybycie 
min. Becka na dworzec w stolicy na- 
stąpilo o godz. $-ej rano, gdzie p. mi- 
nistra spotkali: premjer Stojadinowicz 


"w otoczeniu wyższych urzędników mi- 


nisterstwa spr. zagr. czlonkowie po- 
selstwa R. P., delegacja ligi polsko - 
jugosłowiańskiej oraz liezni przedsta- 
wieiele kolonji :polskiej. W chwi. gdy 
pociag zatrzymał się na dworcu, orkie- 
stra wojskowa odegrała polski hymn 
aaródowy. 
Niezwłocznie. po przyjeździe min. 
Beek udał się do pałacu królewskiego, 
gdzie wpisał się do księgi audjeacjona] 


oddziałem wo 


bawełnianej. Wewnątrz jednej sztuki 
ukryto między dwie deseczki banknoty 
i monety złote, mianowicie. 105% dola- 
rów, 27 funtów szterlingów 1 #0 ma- 


„rek niemieckich. Ustalono, że przesył- 


ka nadana była z firmy Negowski w 
Gdyni, której właścicielami są Manedl 
son i Tepler. Zarządzono aresztowanie 


Sosnowiec, czwartek 28 


WNITESTRTTNSUTEZ I a o a T 


Maja 5, tei. 97; 


maia 1936 roku. 


z firm gdyńskich 


pracowników firmy Negowski. 

Urzędnicy skarbowi, którzy wykry- 
li te nadużycia otrzymali doraźną na- 
grodę przyznaną "przez ministra skar- 
bu oraz podziękowanie za dobre spel- 
nienie obowiązku służbowego, niezależ 
nie od nagrody, którą przewiduje pra- 
wo o tępieniu przemytu walut 


Darsze aresztowania człónków N. S. D. A. B. m Śjąsku 


KATOWICE, 27. 56. PAT. Na za 
rządzenie prokuratora Sądu Okręgo 
wego policja przeprowadziła dalsze a,- 
resztowania członków organizacji Na- 
tional Socjalistische Deutsche Arbei: 
ter Bewegung pod zarzutem zbrodni 
stanu z art. 97 $1K K. 

Zarządzenie to stanowi dalszy ciąg 
sprawy, w której śledztwo zostało już 
ukończone a |jroces wyznaczony na 
dzień 3 czerwca. 


Obecnie na skutek nowych dowodów 
prekurator złożył u sędziego Śledczego 
wniosek o wdrożenie śledztwa przeciw 
ko niejakiemu Ernestowi Meha i 14-tu 
towarzyszom. 

Do tej pory osadzono w  aresze.e 
śledczym 10 osób, na ogólną liczbę 15 
osób przytrzymanych. Przesłuchiwa- 
nie reszty osób, podejrzanych o przy: 
należność do N.S.D.A.B., jest w toku. ' 


Wybuch zbiornika z benzyną 
spowodował straszliwy pożar 


NEUSS, 27. 5..PAT. W jednej z 


fabryk tutejszych nastąpił we wtorek 
wieczorem wybuch zbiorniku z benzy- 
ną. W krótkim czasie wszystkie zabu- 
dowania fabryczne stanęły w płomie- 
niach. Fabryka spłonęła doszezętnie.— 


Ogień przerzucił się następcie na 
sąsiednią papiernię, która rówrież u- 
legła całkowitemu zniszczeniu. Dopie- 
ro około godz. 3-ej w nocy straże po- 
żarne z Neuss i Diisseldorfu zdolały 
ugasić pożar. 


RODZ 


oszy 


"RAR ZUG Z 


| Prenumerata wy- 
nosi miesięcznie 


ę, Ż.— 


Redakcji, Ad 
ü i Dru- | 


Delegacja emerytu w 
u p. premjera 
WARSZAWA, 27. 5. PAT. W dn. 


27 bm. prezes rady ministrów gen. dr. 
Felician Składkowski przyjął delega- 
cję polskich zrzeszeń emerytalnych. 


Wicemin. Korsak w Maczkach. 
TARNOWSKIE GÓRY, 27. 5 PAT 


W dniu dzisiejszym wiceminister spr. 
wewnętrznych Korsak dokonał lustra- 
cji szybu pokopalnianego „Staszye'”, 
należącego do Państwowych Zakładów 
Wodociągowych w Reptach Nowych. 

ć P. wieeminister zwiedził Zakłady 
W owodeciggowe w. towarzystwie dyre 
ktora Nowakewskiego, poczem odje- 
chał do Maczek. 


Powódź w Czechosłowacji 


PRAGA, 27.5. PAT. Alarmujące 
wiadomości nadchodzą z okolie górzy 
stych, z północno - wschodaiej Czecho 
słowacji, gdzie gwałtowne burze za- 
mieniły rzeki w olbrzymie potok; wód, 
zatapiając drogi i ulice miast. Zwła- 
szeza dotkliwie ucierpiało miasto Sta 
ra i Nowa Taka. Cztery osoby wsku- 
tek powodzi utonęły, wiele domow xa 
walilo się a około 50 rodzin znaiduje 
się bez dachu nad głową.  Wezbrane 
wody rzek zerwały szereg mostów. 

Komunikacja kolejowa w wielu miej 
seach jest przerwana. Na pomoc zagro 
żonej ludności wysłano oddział woj- 
skowe. 


Arabowie walczą pod hasłem nenndlegiości Palestyny 


JEROZOLIMA, 27. 5. Sytuacja w 
Palestynie jest tak poważna, że 


rząd zamierza prokłamować stan wa- 
jenny w całym kraju. 


jeżeli w najbliższym czasie nie na 
stąpi odprężenie. 

Przewiduje się wprowadzenie sa- 
dów wojennych, 

które: ruzpatrywałyby wszystkie 
sprawy o sabotaż i akcję teroru w try 
bie doraźnym. 

Akty sabotażu i teroru mnożą się 
z każdym dniem.  Przedewszystkie!: 
Arakowie niszczą komunikację telegra 
ticzną i telefoniczną. 

W okoliey Beth - Alfa 
doszło do formalnej bitwy  pmiedzy 
jska i Arabami. 


SEY 


NICJEDWER TUM 


Bialunrodzie 


nej. Pierwsza konferencja z premje- 


rem Stodjadinowiczem wyznaczona 20- 
stała na godz. 1]-tą. 
. 


Negis przybysa do Gibraltaru 

LONDYN, 27.9. PAT. Przybycie 
cesarza Haile Sellasie do Gibraltaru 
oczekiwane jest w piątek. W jednym 
z miejscowych hoteli pizygotowano 30 
pokoł na przyjęcie cesarza i jego Świ- 
ty. Prawdopodobnie w niedzielę ce- 
sarz przejdzie na «pokiad purowca 
„Oxford“. Do Gibraltaru przywyiu wie- 
lu dziennikarzy. 


tównież o krwawych starciach do 
noszą z Hederu. W tem starciu mieli 
podobno Arabowie ponieść znaczne o- 
fiary w ludziach. Ze względu na trud- 
ności komunikacyjne; trudno narazie 
ustalić liczbę zabitych i rannycu. 

Mnoeża się także wypadki rzucania 
kemb. ) 

Wediug informacyj ze źródeł ży- 
dowskich, w ciągu dnia wczora jszego 
na przedmieściach Tel-Qvivu i Jaffy 
rzuccno kilkanaście bomb, siejąc pani 
kę wśród ludności żydowskiej. 

W pobliżu kolonji Ranąqna arabo 
wie usiłowali zniszczyć urzadzenia da 
nawadniania plantacyj cytrynowych. 
Na miejsce wysłano pospiesznie silny 
"oddział policji żydowskiej. 

Ruch arabski w Palestynie przesu 
nal się ostatnio na inną niż doiych- 
czas platformę ideową. 

Oto komitet naredowy arabski wy 
dał odezwe, wzywającą do kontynuo- 
wania zdecydowanego oparu wobec 
władz palestyńskich i angielskich aż 
io zupełnego uzyskania niepodłeełości 

Odezwa ta ma zasadnicze znaczenie 
dla dalszego rozwoju wypadków. 
Palestyny. = 

Zaznaczyć należy, że "wbrew po- 
przednim * doniesieniom o chwilówemm 
odprężeniu, sytuacja zaostrzyła się nie 
zwykłe. 

Wobea trudności komunikacyjnych 
i niebezpieczeństwa panującego wzdłuż 
dróg kołowych, samochodowych i że 
laznych, władze obsadziły najważniej 
sze punkty węzłowe silnemi oddziała: 


„specjalną kontrolę: domową 


mi wojskowemi. 
KATR, 27. 5. PAT. Dzisiaj wiecza 


- rem do Palestyny będą wysłane dalsze 


oddziały wojska. Posiłki te nie będą 
przypuszczalnie przewyższały jednej 
kompanj:. 

| W) 


Gkólnik komisji dew zyjnej 

WARSZAWA, 27. 5. PAŁ. Pe 
wprowadzeniu kontroli dewizowej du- 
że zainteresowanie wzbudziło zarsządze 
„nie komisji dewizowej powolanej do 
regulowania obrotu - zagranieznemi 
środkami płatniczemi. 

Pragnąc udostępnić slerom zainte- 
resowanym trość zarządzeń komisji do- 
wizowej, ministerstwo skarbu posta- 
nowiło wszystkie jej okółniki ogiaszać 
w Dziennika Urzędowym Minister- 
stwa Skarbu, który ukazuje się-10, 20 
1.20 każdego miesiąca. Ostatni numer 
Dziennika nr. 13 ogłasza wszys'kie ©- 
kólniki komisji dewizowej wydane 
od. dnia wprowadzenia kontro: dewi- 
zawej do dnia 29 bm. włącznie. 


ną 7 + 

Konliola damawa UzddelNyc 
WARSZAWA, 27. 5. Wojewódzkie 
biura Funduszn Pracy żorganizowacy 
bezrobot- 
nyeh korzystających z-zasiłku ustawoa- 


„wego:. Okoto 200 kontrolerów Fundu- 


szu Pracy we wszystkich większych o- 
środkach kraju sprawdza w drodze wy 
wiadów domowych, czy zasiłki nie są 
wydawane osobom, mającym za runie 
nie. W wyniku tych wywiadów co mie 
siąc cofane jest prawo do zasiłka oko- 
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Zagadkowy łańcuch zbrodni 


Prześladowany kupiec ofiarą przestępczego stróża bezpieczeństwa związku Legjonistów polskich ustala 


Przed 7 laty miały miejsce dziwne 
wydarzenia w Wilson City, małem 
miasteczku na południu od Chicago. 

12 lipca przeniesiony został na pe 
łudnie szeryf Mae Beynn i zastąpiony, 
Krzez urzędnika Onnebry z Chicago. 

19 lipca 17-letni syn kupca Śweeta 
znalazł zagadkową Śmierć w p ciągu 
pomiędzy stacjami Kukford i Fila- 
delf ją. 

22 lipca kupiec Sweet zastrzelił w 
swym sklepie pewnego murzyna. Na- 
stępnego dnia szeryf Onnebry rozpe- 
czął śledztwo o mrderstwo i Sweet 
musiał wpłacić kaucję w wysokości 
500 dolarów, celem uchronienia się od 
aresztu prewencyjnego. 

29 lipca znaleziono szeryfa Onne- 
bry i czterech jego urzędników zabi- 
tych w biurze policji. Na drzwiach 
przyleniona była kartka, napisana na 
maszynie i głosząca ironicznie: 
„ZAMKNIĘTE SPOWODU MOR- 

DERSTWA:, 

Zadanie sądowo-lekarskie ustalic 
truciznę jako przycznę śmierc! Tru- 
cizna była wmieszan: do alkoholu. 
Alkohol pochodził ze sklepu Sweeta, 
który zniknął bez śladu. 

1 sierpnia zastrzelono na nlicy z 
przejeźdżającego samochodu 
córkę Sweeta. 

W nccy 3 sierpnia zamordowani 
zostali ciosami sztyletów Navarro i 
Tiranty w ich mieszkaniu w Cineago. 

4 sierpnia udało się policji, dzięki 
tnonimowemu doniesieniu,  zlikwid - 
wać caly obradujący w „Speak Fasy* 
„Nort-Gang*. 

5 sierpnia zamordowany zos':ł ia- 
spektor policji Bood. Na jego piersi 
widniała kartka ze słówami: 
„Isspektor Bood nie pił whisky, ale 

chętnie sprzedawał”. 

6 sierpnia zebrało się vilka band 
gangsterów przy 9 Aveniie w Cticago 
pod przewodnictwem Torna Taplora. 
Podczas „konferencji* nagle rozpoczął 
się gwałtowny ogień z trzech karabi- 
nów maszynowych, ukrytych na sali 
posiedzeń, którego ofiarą padła cała 
banda. Aczkolwiek policja natyct:- 
miast przybyła na miejscć, nie udała 
jej się wpaść ua trop sprawcy tego 
masowego morderstwa; stwierdzono 
jedynie, że 
karabiny maszynowe były wbudowana 
i ukryte w murach sali, że działanie 
ich bylo całkowicie automatyczne i że 
były połączone z mechanizmem zega- 

rowym. 

Szef policjt w Chicago bezpeźśred- 
wo po zamordowaniu Navary i Firan 
tycgo powierzył kierownictwo Ś!edz- 
twa inspektrowi - detektywowi Mao 
Qrleanowi. Ten natychmiast podeirze: 
wał ukryty związek pomiędzy poszcza 
gólnemi wymienionemi powyżej wy- 
darzeniami i czuł instynktownie. że 
rozwiązanie zagadki musi się zaajdo. 
wać albo przy osobie zamordowanego 
szeryfa Onnebry, albo też zaginioneso 
kupca Sweeta. 3 

Wobec tego zbadał przeszłość tych 
dwu osób, ale uzyskał nader skąpe 
wyniki. 

Jednakże Mac Orlan nie dal się 
wprowadzić w błąd niezadawa’ajiące- 
mi wynikami Śledztwa gdyż ezmł, że 
jest 

NA WŁAŚCIWYM TROPI. 

Tylko jeden człowiek mógł dać od- 


żonę i. 


powiedź na te pytania — Sweet. Aie 
Sweet zniknął, jakby go ziemiń poehlo 
nęła. Mae Orlan szukał go wszędzie, 
ale nadaremnie. Szef policji w: dzielił 
poszukiwania Swceta z zekresu dzia- 
łania Mae Orlana i powierzył tę misję 
młodemu detektywowi Pearcy. Ter 
odnalazł wreszcie po dwutygodiuiowej 
pracy Sweeta w starej rozwałorej szo- 
pie i natychmiast go przesłuchał. Swe 
et zeznał wszystko bez żadnycu wy- 
krętów. 


Gangsterzy żądali od niego ć tysię- 
cy dolarów. Kiedy odmówił zaptace- 
nia, zamordowali jego syna i przyznali 
się przez usta czarnego posła do tego 
czynu. Sweet zastrzelił murzyna i zło 
żył doniesienie. Szeryć Ounebry odrzu 
cił tę skargę i dał do zrozumienia, za 
jest w kontakcie z gangsterami i go- 
tów jest załatwić sprawę za 2 tysiące 
dolarów. Sweet odrzucił tę propozycję 
i otruł Onnebrvego i jego ez: rech 
wspólników. 

Teraz rozpoczęła się 


1 


OTWARTA WALKA. 
Gangsterzy zastrzelili żonę i córkę 
Swecta. Sweet uciekł do Chicago, zu- 
kłuł sztyletem gangsterów Nav::ro i 
"Tiranty, zadenuncjował Norr: Gaag 
do policji, zabił współpracującczo 7 
przestępcami inspektora Booda i ukc- 
ronował wreszcie swą zemstę, wystrze 
liwszy całą bandę Toma Taylora. 

Tajemnica Wilson City, została 
wyjaśniona. Sweet zupełnie nie sta: 
wiał oporu przy aresztowaniu xo, kie 
dy jednak przechodził wraz z Pearev 
przez most wyrwał się nagle, przesko: 
czył jąrzez poręcz i zniknął w falach 
rzeki. 

Akta w sprawie Sweeta zostały od 
łożone. Ale bezpośrednio potem rozpa 
częła się 


wielka ofensywa przeciwho wapólni- 

kem bandytów w policji amerykań- 

skiej, która w kwietniu bieżącego roku 

zamknęła w więzieniu przeszło 159 
winnych urzędników policji. 

C OPE WSA RERE 


Walka byków i... ludzi 


Potępiona zabawa temperamentnych francuzów 


PARYŻ, 27.5. Podczas walk kyków 
zorganizowanych w parku mieiskim 
w Clermont Ferrand (Puy de Dome; 
doszło do gwałtownych zajść. 

Niektórzy widzowie zaczęli rzucać 
na arenę „bomby“ cuchnące i liakon$3, 
z gryzącemi płynami. Płyny te zmisz: 
czyły nietylko kostjumy kilku ioeado 
rów i pikadorów, lecz także porarzyły, 
poważnie kilka osób. 

Wśród publiczności wybuchia wal- 


ka na pięści i laski, a policja z trudem _ 


zdołała przywrócić porządek, aresztu- 
jąc kilkadziesiąt osób. 


Niektóre z nich miały w kiesze: 
niach flaszki z płynami fosforowemi 
i z kwasem węglowym. 

Towarzystwo opieki nad zwierzę- 
tami ogłosiło protest, ponieważ wl:rew 
rozporządzeniom ministerstwa spraw 
wewnętrznych, podczas przedstawien'a 
wbijano bykom w kark chorągiewki, 
a rozjuszone zwierzęta poranily kilka 
koni. 

Zaznaczyć należy, że biskup z Cler 
mont wydał zakaz urządzania walki 
byków lecz go nie posłuchano. 


Nr. 146 


Kraków miastem 
zjazdów legionistów 


WARSZAWA, 27.5. Nowy statuf 
w par. 43 m. in., że tradycyjne czólne 
zjazdy legjonistów będą orgarizowa- 
ne, nie, jak dotąd, w różnych niiejsco- 
wościach kraju, lecz stale w sierpniu 
każdego roku w Krakowie. 

Dotychczasowe zjazdy tegjonistów 
cibyły się w 1923 — zjazd załażycieł: 
Zw. Legjonistów polskich w Krako- 
wie. w 1923 — we Lwowie. w 1354 —« 
w Lublinie, w 1925 — w Warszawie, 
w 1926 — w Kielcach, w 1927 w Kal'- 
szu, w 1928 — w Wilnie, w 1928 — w 
Nowym Sączu, w 1930 — w Radomiu. 
w 1931 — w Tarnowie, w 198: — w 
Gdyni, w 1933 — w Warszawie, w 1934 
— zjazd wyznaczony do Krakowa nia 
odbył się z powodu klęski powodzi i 
w 1935 — w Warszawie. 


Nowy transport 
emigrantów z Francji 


LILLE, 27.5. Pociągiem specjal- 
nym z Lille odjechało do kraju okoła 
400 polskich robotników wraz z rodzi- 
nami, z czego 350 osób przypada na 
zwolnionych ostatnio górników z ko: 
pani Dourges. Transport odbył się 
spokojnie. 


" Nieludzka matka 


" . PARYŻ, 27.5. Dwudziestotrzyletnia 
Marja Burel z Porthe Ville-Ners we 
Francji została oskarżona, żę rzuciła 


dziecko swoje świniom na  pożarcie, 
Oskarżona tłumaczy się, że dziecka 


przyszło na Świat nieżywe. 


e BOLACH 
GŁOWY. 


PROSZKI DLA 


Kielce zburzyły pomnik niewoli 


Gdzie stanąć winien pomnik twórcy wolności Polski 


KIELCE, 27.5. Przed wojrą, za 
czasów zaborczych Kielce były siedzi- 
bą rosyjskich władz gubernjaiuych i 
przez to dość silnym ośrodkiem rusy- 
fikatorskim. Gubernatora i różnych 
„czynowników* gnębiła ogromnie świa 
domość, że ponad miastem jako naj- 
wyższe, widoczne juź zdaleka punkty, 
wznosiły się wieże katedry i starego 
zamku biskupów krakowskich. Z tego 
tylko względu — prawoslawnycu moż- 


« 


na było w Kieleach policzyć ra pal- 
cach — postanowili wybudować obok 
katedry sobór, w stylu typowe mvo- 
skiewskim, zakończony  charakiery- 
stycznemi cebulani kopuł. Budowa 
soboru rozpoczęta została w 18E% roku 
i trwała kilka lat. 

Po ukończeniu budowy okazalo się, 
że wieże zamkowe w dalszym ciągu 
dominują nad miastem. Aby temu za: 
radzić, władze gukernjalne, oczy wiście 
DDOI 


Surowy delegat kuratorium 
Zajścia w gimnazjum dla dorosłych w Łodzi 


ŁÓDŹ, 27.5. Do niezwykłego incy- 
dentu doszło wczoraj w gmuazjum 
koedukacyjnem wiecz dla dor-słyeli, 
prowadzonem przez Zw. Peowiacki. 
Gimnazjum posiadające wszelkie pra- 
wa państwowe dokształca ludzi doro- 
słych, pragnących uzyskać cenzus. któ 
rego w zwykłej szkole nie mieli moż- 
ności osiągnąć. Szkoła ta jest w Łodzi 
niezwykłe popularna i cieszy się sym- 
patją społeczeństwa. 
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St. Zjednoczone przypominają się swoim dłużnikom 


WASZYNGTON, 27.5. Departa. 
ment stanu zakończył redakcję noty, 
która w związku z terminem 15 czer- 
wca będzie wysłana do 13 krajów eu- 
ropejskich w sprawie długów wojen- 
nych, zaciągniętych w St. Zjednoczo- 
nych. 

Na czele dłużników kroczy Ar.glja, 


za nią idzie Francja, potem P.lska, 
Belgja, Czechosłowacja, Estonja, We- 
gry, Włochy, Łotwa, Rumunja, Jugo- 
sławja, Litwa, Finlandja. 

Departament stanu podkreśla. że 
jedna tylko Finlandja płaciła bez uchy, 
bienia terminom. 


Tem większe wrażenie wywołało 
niedopuszczenie przez surowego dele- 
gata z. Kuratorjum p. Giergielewicza 
13 uczniów do egzaminów pifmier:- 
nych oraz niedopuszczenie do ustnych 
egzaminów dalszych 17 uczniów. 


Słowem na 37 osób dopuszczono do 
egzaminów tylko 12 uczniów. 


To wywołało wielkie rzgoryczenio 
wśród. dorosłych uczniów. 'Trzech nie- 
dopuszczonych do egzaminów matu- 
'alnych uczniów zgłosiło się d« dele- 
gata kuratorjum, prosząc o przyjęcie 
Delegat, zajęty na ustnych  egzami- 
nach, odmówił wyjścia do petentów. 
Trzej młodzi ludzie wtargnęli na salę, 
gdzie odbywały się egzaminy, nisz- 
czyli lub zabrali protokuły egzamina- 
cyjne i prace maturalne uczniów. 


Władze policyjne rozpoczęły śledz- 


two. a 


nie licząc się zupełnie z wartością za“ 
bytkową gmachu, 
obcięły poprostu wieże zamku przy, 
samym dachu. Woli zaborcy stalo się 
zadość. 

Od tej chwili nad Kielcami, na tie zie- 
leni świętokrzyskich bkorćv, sterczała 
ciężka fioletowa kopuła soboru. 

Po wypęłzeniu tajeźdźcy, w sobe- 
rze, zamienionym na kościół garnizo- 
nowy odprawiały się nabożeństwa dia 
zwycięskiej armji. Wkrótce jednak na 
bożeństwa te przeniesiono do dawnej 
cerkwi garnizonowej, a sobór zwróca- 
cono nielicznej kolonji prawosławnej. 
Wreszcie olbrzymi gmach, symbol nie- 
woli, przygniatający masywem kopuł 
całe miasto, zaczął szczerbić sie, pękać 
i groził zawaleniem. 


Szczupła kolonja prawosiawra nia 
miała fundnszów na konserwację. Od: 
prawianie nabożeństw zostalo wzbrv- 
nione ze wzgłędu na możliwość zawa- 
lenia. i 

Dziś z soboru niema już Śladn. Zbu 
rzyły go ręce bezrobotnych legjoni- 
stów i peowiaków. 

Te same ręce, które przed 24 laty, 
uzbrojone w karabin, wypędzały na- 
jeźdźcę. Roboty przy niwelowaniu pta 
cu kończą się. Spory plac, zadrzewie- 
ny ogromnemi kasztanami, po całko- 
witem uregulowaniu będzie najładniej 
szym placem w Kielcach. 


Na nim właśnie, nie gdzie indziej, 
na miejscu zburzonego soboru —. pom 
nika niewoli, powinien stanąć pomnik 
twórcy wolności, Marszałka  Piłsud- 
skiego. 
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Izka Przemysłowo - Handlowa w Se 
snowcu w ostatnim swoim biujetynie 
informacyjnym następująco analizuje 
cbseną sytuację gospodarczą kraju: 
Analiza wszystkich odnośnych zja- 

wisk z ostatnich kilku tygodni oraz z 
ostatniej chwili wykazuje, że wbrew 
ovawom, żywionym z okazji dażych 
eięć deflacyjnych rządu ta przejomia 
lat 1925 i 1936, niemniej jak wbrew 
nbawom, związanym z ostatniemi za- 
rządzeniami dewizowemi. poleżenie 
gospodarcze Polski, po pewnej przer- 
wie, weszło znowu w stadjum dalszej 
poprawy, pod. niektóremi względat:: 
mającej cechy nieco bardziej głębokie, 
niź poprawa z lat 1938 do 1933. 

* Zarządzenia dewizowe zahamowały 
narazie zupełnie spekulację wa'vtową 
i falę ponownej tezauryzacji, która 
spowdowała duży odpływ złota, wzgię 
dnie dewiz z Banku Polskiego w mar- 
cu i kwietniu i stała się bezpośrednio 
wyłącznie przyczyną zarządzeń dewi- 
zowych, saldo dewizowe banków za- 
granicznych w Polsce, po wprowadze- 
niu: zarządzeń dewizowych, zostało 
wyrównane, a co do banknotów, w 
znajduje się zagranicą tylko niesnacz- 
na ich ilość, wobee czego z zagranicy, 
niema żadnego ataku na złoteżo i 
utrzymuje się jego parytetowy kurs, 
Zapowiedziany i stosowany zasadaiczo 
lfseralizm co do przydzielania dewiz 
ra cele gospodarcze realne, mimo ist- 
niejących jeszcze trudności „tecinicz- 
nych, przyczynił się do uspokoja za 
garniey, jak i krajowych kól go:podar 
czych. Budżet państwa po raz pice- 
wszy od długiego szeregu lat w marcu 


i kwietniu zcstał zupełnie zrówiowa- . 


żony, z nieznaczną nadwyżką. Robot;; 
publiczne łącznie z pomocą na biidow- 
nictwo mieszkaniowe, zostały na róż- 
nych odcinkach uruchomione i umyst: 
nie przyśpieszone przy - zwiększeniu 
zamówień państwowych dla pewnych 
gałęzi przemysłu — bez apelowaria do 
wolnego rynku kredytowego, z wpły: 
wów Funduszu Pracy, ze speeiolnej 
dotacji Banku Polskiego w wyskości 


20 miljonów złotych, z zapasów t. zw. 
sztywnego rynku kredytowego. t. j. 


P. K. O. itp. 


nosi 


Bilans handlu zagranicznego za 
pierwszy kwartał 1936 r. wykazuje 
stosunkowo znaczny wzrost 0! rotów 
po oku stronach przy zachowariu sai- 
da czynnego w wysokości niewiele róż 
niącej się od I kwartału ub. r. na u- 
wagę szczególnie zasługuje wzrast ek- 
sportu wogóle (a szczególnie rol: icze- 
go) pod względem ilościowym, a prze- 
dewszystkiem pod względem warto- 
ściowym, w stopniu wyższym, niż pod 
względem ilościowym — mimo zna: 
nych wielkich międzynarodowych trud 
ności. Obrót clearingowy z Niemcami 
dochedzi: już obecnie do norm, przewi- 
dywanych w czasie zawierania stat- 
niego układu. Przy pomocy reg amer- 
tacji dewiz cały przywóz woiny z 
państw, które ograniczają przydział 
dewiz na import zagraniczny, a z któ. 
remi mamy bilans bierny, juź jest o- 
becnie de facto ujęty w ramy rozra- 
chunkowe, pozwalając nam na uzeleż- 
nienie tego importu od równowarto- 


ściowego eksportu w granicach, które 
zakreśla położenie produkcji krajowej 

Wskaźnik produkcji przemysicwej 
w marcu r. b. wynosił 67.6, częli 2 
2 proc. więcej w porównaniu z mar- 
cem 1935 r. oraz z całym rokiem 1953. 
W związku z tem sezonowy wzrost 
bezrobocia, który osiągnął swój vankt 
kulminacyjny w marcu, został zlikwi- 


dowany w kwietniu i stan zatrudnie- 


nia w przemyśle (w zakładach zairud- 
niających pnad 20 robotników) wzrósł 
o 20.000 w kwietniu. Poziom cer prze- 
mysłowych nie uległ dalszemu spad- 
kowi, ożywienie w przemyśle znajduje 
wyraz także w zwiększonym p*zywo- 
zie surowców i Środków inwestycyj- 
nych, jak maszyny itp, w hand:a po 
dłuższej przerwie nastąpiło osiatnio 
stosunkowo dość znaczne ożywienie. 
Jeny zboża raają w dalszyn: ciągn 
tendencję zwyżkową i trzymają się na 
stosunkowo wysokim poziomie, przy: 
czem eksport zboża, w większej niż 


PRZETWORY TECHNO-CHEMICZNE 


MAURYCY REINER 


SPÓŁKA FIRMOWA 
Sosnowiec, ul. Prez. Mościckiego 41 Tel. 5-48 


Lakiery rdzochronne, nitroceliulo- 
zowe modelowe i emaliowe 


Reprezentacja i skład produktów f-my: 
„Polska Fabryka Lakierów i. C. KOCH“ w Warszawie. 


Niepokój w Radości 


Nieuchwytny „upiór daje znów znać o sobie 


RADOŚĆ, 27. 5. Mieszkańcy Rado 
ści znów przeżywają chwile obawy. 

Oto nieuchwytny „upiór“, który, 
grasował w r, ubiegłym w okolicy Ra 
dości daje znać o sobie. 

Przestępca ten, napadający na ka 
biety, ma już na sumieniu kilka ofiar 
' jest Ścigany przez policję. Jednakże 
wszystkie próby dotychczasowe zde- 
maskowania go i schwytania nie dały, 
najmniejszego wyniku. 

Nie dziwnego, że wiadomość o poja 


wieniu się „upiora“ przeraziła miesz- 
kańców Radości. Powodem powstania 
pogłosek jest napad dokonany nocą 
przez nieznanego osobnika na. willę 
między Radością a Zagożdżonem. 

Napastnik destał się niepostrzeżenie 
do willi, uśpił dziewczyne i zniewolił 
JĄ, poczem zbiegł. 

Opinja miejscowa przypisuje gwałt 
„upiorowi*. Policja rozpoczęła docho- 
dzenie. 


Polska w obliczu przeludnienia 


Rezerwat miejsca starczy tylko na 25 lat 


W porównaniu z innemi krajami 
amy w Polsce umiarkowaną gęstość 
załadnienia. Na jeden kilometr kwadra 
towy przypada $5 ludzi. Beleja up. po 
siada 261 ludzi na kilometr kw. Japo 
nja 163, Niemcy 128, Czechosłowacja 
104. Zdawałoby się więc,że w obecny._h 
granicach państwa zdoła się pomieścić 
znacznie wieksza ilość mieszkańców. 
niż mamy ich obecnie. 

Znawcy stosunków ludnościowych 
wypowiadają opinję, że wPolsee może 
znaleźć miejsce okrągło 45 miljonów 
obywateli, czyli, że można  przewidy- 
„ać na przyszłość ulokowanie około 
12 miljonów przyrostu ludności. z eze- 
go mniej zaludniona wschodnia poio 
wa kraju będzie mogła wchłonąć około 
€ miljonów, więcej zaś zaludniona za 
chodnia około 5 miljonów. 

Sprawa wiec ulokowania przyro- 
stu w Polsce ludności teoretycznie 
przedstawia się pomyślnie, przynaj- 
mniej na przeciąg 25—30 lat, bo w tym 
okresie może przybyć około 12 miljo- 
nów mieszkańców. Ale co bedzie da- 


Od roku 1960, lub w najlepszym 
wypadku nieco później. kraj może się 


znaleźć wobec zupełnie otwartego zja 
wiska przeludnienia, wynikającego z 
braku miejsca. W tym kresie gęstość 
zaludnienia wyrazi się wskaźnikiem 
115. 

Są to jednakże rozważania czysto 
teoretyczne. Należy wziąć pod uwagę 
fakt, że przeludnienie w Polsee może 
wystąpić wcześniej nie wskutek braka 
miejsca, ale na gruncie społeczna - eko 
nom'cznym. Rozmieszczenie ludrości 
schodzi w tym wypadku na plan” dal 
szy, a na czoło zagadnień wysuwa się 
poważna sprawa zatrudnienia przyby 
wających z latami rzesz, żądnych pra 
cy i zarobków. 

Oznaki przeludnienia nastąpią wiece 


wcześniej niż za 25-—59 lat. = 


Polska ma ludność rozmieszczona 
nierównomiernie, Wiekszość. to miesz 


„kańcy wsi, na wsi zać już się wyraźnie 


zaznacza przeludnierie nie w znaczenin 
terytorjalnem, ale ckonomicznem: wieś 
nie może wyżywić wszystkich! Na ws' 
jest zsórą 2 miljony gospodarstw karto 
watych, pos'adających działki przecięt 
nie ro 2—-2,5 ha, z czego tylko 15 ha 
ziemi ornej. Z każdej takiej działki u- 
trzymuje sie rodzina z 3 do 4 osóh. 


Innemi słowy, już obecnie jest prze 
èto 9 miljenów związanych ze wsią 
obywateli, którzy w najlepszym wypad 
ku wegetują. 

Z tych 9 miljonów w ciągu najbłż 
szych 25—20 lat wyrośnie 12 miljo- 
nów. 

Wieś więc nie rozwiąże problemu 
przeludnienia w Polsce. Nie rozwiąże 
go również i polski przemysł, gdzie sy 
tuacja jest równie niepomyślna. Pozo 
staje jedynie poszukiwanie nowych te 
terenów: dotychczas niewyzyskarych, 
tak wewnątrz kraju (naprzykład bła- 
ta poleskie), jaki. nazewnątrz pań - 
stwa, a mianowicie kolon'e zamorskie 
Kwestja. emigracji wysuwa się więc 
coraz wyraźniej na ezo%  najroważ- 


szych zagadnień spole*zn=eh w Polsce- 


7a kilkanaście lat w obliczu prze- 
ludnienia kwestja emigracji stanie sių 


kwestia życia, zagadnieniem „pyé alho 


nie kyć'. 

Dążenie więc przez Polskę do uzy- 
skania terenów emigracyjnych. koloni 
zacyjnych, nie jest - zupełnie, jak nie- 
którzy twierdzą żadną 'mrzonką czy 
fantazją, lecz sprawą życiową t po- 
ważną. | 
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dotąd mierze uszlachetniony, wprawe 
dzie ostatnio nieco spacj, ale w po- 
przednich miesiącach był stosuukow» 
bardzo znaczny. Ceny produktów ho- 
dowlanych utrzymują się na stosunke- 
wo dość dużym poziomie, przy dal:zz im 
poważnym rozwoju eksportu. 
Coprawda prace rozpoczęte w kie- 
runku trwałego zrównoważenia bud- 
żetu Państwa przez zmniejszenie jega 
funkcyj w kierunku ograniczenia szka 
dliwego fiskalizmu i interwerejoniz- 
mu, w kierunku zlikwidowania przy- 
rostów etatyzmu, rozwijają się : 1esty- 
chanie powoli, co zresztą było przewi- 
dywane, ale nie da się zaprzeczyć, że 
są poważne usiłowania odcinkowe w 
tych kierunkach, wykazujące rezmia< 
ry szersze i charakter poważniejszy, 
niż to bywało dawniej, po różnych za- 
powiedziach rządów eo do odnośnych 
reform. Oczywiście o niezbędnem dla 
rentowności i kapitalizacji odciażenia 
życia gospodarczego w zakresie daniu 
publicznych „i obciążeń społesznyca 
jeszcze niema mowy. 
O a 


Tetno chwili 


CO JEST POTRZEBNE. 

Stoimy na stanowisku, że wysiłek uprze 
mysłowienia kraju i modernizacji jego u- 
rządzeń technicznych winien spoczać na 
barkach inicjatywy prywatnej, dla której 
też należy stworzyć odpowiednie warunki ł 
pracy i rozwoju. Natomiast wysiłek "mo-* 
teryzacji kraju tj. głównie wysiłek zaopa- 
trzenia kraju w drogi i inne środki komu- 
nikacji, winien spocząć na barkach pań- 
stwa. 

Podział pracy winien być taki: 

Państwo ma budować drogi, drogi i jesz 
cze raz drogi, ma budować mosty i koleje 
ma regulować rzeki, ma pokryć kraj gestą 
siecią komunikacyjną, umożliwiającą ży- 
wą wymianę wewnętrzną, ma wreszcie zag 
patrzyć kraj w urządzenia użyteczności 
publicznej. 

Natomiast inicjatywa prywatna ma bu- 
dować, rozbudowywać į modernizować fa- 
bryki. 

Jeśli państwo będzie budowało fabryki, 
nie będziemy mieli ani fabryk należycie 
wyposażonych i sprawnych, ani dróg. — 
Jest największem oskarżeniem pod adre- 
scm naszego etatyzmu, że państwo budowa 
ła fabryki (np. soków owocowych), a dróg 
nie budowało, że pozwoliło na zniszczenia 
naszego systemu drogowego, którego waż 
ności z punktu widzenia obronności kraju 
chyba dowodzić nie potrzeba. 

Jeśli państwo budować będzie drogi, je 
Śli zaopatrzy kraj w urządzenia użytecz 
ności publicznej, jeśli równocześnie stwo- 
rzy odpowiednie ramy dla podjęcia inicja 
tywy przemysłowej, jeli inicjatywę te be- 
dzie pobudzać i zachęcać w atmosferze wol 
ności, spokoju i bezpieczeństwa, poziom 
uprzemysłowienia i urządzeń / technicz- 
nych u'egnie poprawie. 

Zapewne cudów nie zdołamy dokonać 
przez poszezcgólne fazy trudno bedzie 
przeskoczyć. ale wszak nikt nie chce bu- 
dować mostów wiszących w powietrzu. 

Spoleczeństwn potrzebny j 


jest proyram 
aktywizacji na długi dystans, a nie akty 
wizacji krótko - cddechowei. potrzeba 
jest łączność ze światem, a nie własne i du 
szne podwórko autarkiezne, kióre oznacza 
postęp w pauperyzacji. 

—— ACER 


POJEDNANIE POLSKO - NIEMIECKIE 
A RZECZYWISTOŚĆ. 

Toruński tygodnik „Straż nad Wisłą* 
przynosi wiadomość, że jednostki niemiec- 
kiej floty wojennej, odwiedzające nad- 
bałtyckie porty prowadzą antypalską pro 
pagandę, Tak np. na jednym z ekrętów, tra 
wierze, poławiaczu min „M. 146“ wywieszg 
no mapę Pomorza i Wielkopolski z nastę 
pającym napisem: „W obszarach, które 
rrzypadły Polsce, setki Niemtów zostało 
wymerdowanych, dlatego, że hyli niemiec- 
kicgo pochodzenia, tysiące zostało pobi- 
tych i uwiezionych, 509.009 zostało wype- 
dzonych”. 

Te niewybredna propagande uprawia 
nie jakieś niepoważne zrzeszenie. ale flota 
wojenna, co nadaje całej sprawie oscbli 
wy charakter. 

Kanelerz deklaruje sympatje dla Pol- 
ski i proklamuje politykę uezetwońci w Sto 
sankach sąsiedzkich .a armja wałczące:o 
narodu niemieckiego bierze na siebie mie- 


godna rolę szerzycieli nienawiści przez 
kłamstwo. 

Znamienny przyczynek do polityki po- 
jednania. 
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-25-cio lecie chorągwi Harcerzy Zagłębiowskich 


Wielki Zjazd Harcerzy w Dąbrowie Górniczej 


25 łat temu w kwietniu 1911 roku. 


. Kazimierz Kierzkowski powołał do 


życia drużynę skautową w Dątrowią 


„Górniczej, i mianował jej przywódców 


Drużynowym zostaje Stefan Piotrow- 
ski „Ojciee DKW.“ (Dąbrowskie kółko 
wycieczkowe). : 

W następnych latach ruch skaute- 
wy, zapoczątkowany w Dąbrowie Gór., 
przerzuca się szeroko na całe Zagłębie 
obejmujące środowiska: Sosnowiec, Bę 
dzia, Grodzieę i następne. 

Tqleały skautowe przenikają w sze- 
regi młodzieży szkolnej i robotniczej. 
Lasy, hałdy zagłębiowskie i okni!czne 
tereny wycieczkowe  rozbtzm:ewają 
gwatem i życiem pierwszych skautów 
zaprawiajątych  się:i hartujących dv 
przyszłej żołnierskiej służby Rzeszypo 
spolitej. 

Niemasz ofiar, którychby harzer- 
stwo zagłębiowskie nie poniosia na 
drodze walki o Wolność Ojczyzny! Nie 
ma formacji wojskowej, gdzieby nic 
służyli skauci z Zagłebia? 

A' wielka liczba * poległych świad- 
czy, że na szlakach bitewnych, rzęsto 
swe umiłowanie ideałów pieczętowaii 
harcerze własną krwią i życiem. Ofiar 
ny posiew nie poszedł na marne. Z me 
cy ducha tych najpierwszych, zaczer- 
pnęli obficie następcy. 

W Niepodległej Ojczyźnie tempa 
pracy Zagłębiowskiej Chórągwi wzma 
ga się, rośnie z , dnia. na dzień, aż 
szczyt rozwoju swego -~ osiąga thorą- 
giew „w, ostatnich latach: rok 1551 — 
1560 harcerzy, rök 1932 — 2569 har”, 
rok 1933 — 3168 harcerzy, ruk 1924-- 
2797 harcerzy, rok 1935 — 4767 harce 
rzy.. R 

` Dużą jest tu liczba, lecz gdy- się 
zważy, jak ciężkie warunki myśli i pra 
cy ideowej mają zagłębiowscy harce- 
rc — większą będzie. 


W dzień Zielonych Świąt, w najbl'ż 


szą niedzielę zjadą się do _ Dąbrowy, 
rozproszeni dłonią losu po całej Rze 
czypospolitej byli „Dekawudezycy* | 
pierwsi skauci Zagłębia, przyciąwną Z 
rozwiniętemi ~ sztandarami drużyny, 
Chorągwi, aby wspólnie -zamanifesto- 
wać swe wielkie święto „Swe ćwierć- 
wiecze”. 


ZDRÓJ I MIASTO INOWROCŁAW. 

Wśród polskich zdrojowisk — Dowro- 
cław - Zdrój — bezcenny klejnot Wielko- 
polski — posiada-zupelnie wyjątkowy cha 


- rakter. Leżąc bowiem w sąsiedztwie znacz 


nego rozmiarami miasta, posiadającego 
calą skałę najbardziej nowoczesnych u- 
rządzeń urbanistyczno - sanitarnych. rów 
nócześnie łączy w sobie całą krasę uro- 
ków czysto wiejskiego osiedla letniskowe- 
go. Po połączenie kultury miejskiej par 
exscellence zachodnio - europejskiej, na- 
stawionej na zaspokojenie wszelkich po- 
trzeb i wygód, wymaganych przez miesz- 
kańca miasta z środowiskiem leinisko- 
wem. dającem wypoczynek i odrrężenie 


nerwów — rytmu nowoczesnego miasta I 
łagodnych, molowych tonów odosotnione- 
go wśród: parku i pól Zdroju — stanowi 


ten wyjatkowy urok Inowroclawia-Zdro- 
ju i atrakcyjną siłę dla szerokich mas. — 
Wiemy np. z przykładów zagranicy. że 
sąsiedztwo wyrafinowanej kultury miej- 
skiej podnosi atrakcyjność zdrojowiska, 
€zy też plaży. leżących w pobliżu. Pomo- 
stem łączącym miasto Inowrocław z oazą 
ciszy i spokoju Zdroju, owianą zapachem 
bujnej wegetacji roślinnej i <symfonji 
kwiatów osadzonych w niezliczonych kwie 
tnikach jest ulica Solankowa. tcehnąca czy 
stością i schlndnością ogródków. okalają- 
cych różnobarwne wille i dworki, wysa- 
dzane szpalerem drzew. — jedna z najpiek 
niejszych ulie w Polsce, prawdziwa aleja 
solankowa. O ile miasto Inowrocław jest 
dzisiaj dzieki sprężystemu, światłemu i 
dbałemu o potrzeby kulturalne zarządu 
miejskiego, prawdziwem :cackiem urban!- 
styki nowoczesnej. o tyle Inowrocław - 
Zdrój również dzięki tejże starannej pie- 
czy oraz fachowemu kierownietwu zdrojo 
wemu i pierwszorzednym środkom leczni- 
czym (słynne sołanki inowroclawskie i 
kapicle borowinowe) oraz nawskroś nowo 
ezesnym imponującym zakładem  leczni- 
czym, stał się prawdziwie życiodajnem 
środowiskiem regencyacji sił i zdrowia 
dla tysięcy knraciusag z calei Polski. 


„. Niechże tej uroczystości wyjdzie 
naprzeciw społeczność  zagłębiewska, 


niech w ton harcerskiego Święta zabi- 


ją wszystkie polskie serca, a miasto— 
kolebka, Dąbrowa Górnicza, otworzyw 


Program 


Dnia 30 bm. program zapowiada: godz. 
8.30 nabożeństwo w kościele parafjalnym 
w Dąbrowie, godz. 19 — zbiórką na sta- 
djonie przy ul. Konopnickiej, raport, roz- 
palenie ogniska, apel harcerzy poległych 
w bojach o Niepodległość, godz. 18.45 — 
pieśni harcerskie przy ognisku, gawęda 
na temat Harcerze Zagłębia w bojach 
(rozpocznie nacz. Nawrocki) i modlitwa. 

Bnia 31 bm. o godz. 820 — zbiórka na 
dzicdzińcu szkoły górniczej. godz. $30 — 
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44 Nie rak nie zdobi Pań, jak piękna i czy 
+ To potęguje powab i uwydatnia wygląd młodzie Y. 
Tysiące Pań zawdzięcza wyzbycie się piegów, plañ, 


—— stosując —— 


" Krem i mydło „LACTOLIN” 


ŻĄDAĆ WSZĘDZIE. 
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szy szeroko swe ramiona, niechaj wita 
gorąco te rzesze, co zjednoczone ped 


znakiem lilji i krzyża, tak gorące pra- 


gna służyć 


BOGU I POLSCE. 


obchodu 


żenie wieńca na płycie Legjonów, godz. 
1130 — otwarcie zjazdu, przemówiefta, de- 
koracja pierwszych komoendantek i ko- 
mendantów skautingu Zagłębia Dąbrow- 
skiego, godz. 12.30 — defilada, otwarcie 
wystawy pamiątek i prac harcerskich w 
sali „Ogniskać, godz. 15-ta — zawody spor 
towe i o godz. 20-ej wieczernica w salo- 
nach resursy. 

Dnia 1 czerwea po cichej mszy Św. © 
godz. 9 rano ebrady dawnego skantingu. 
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Uczeń porwany w wir utonai 


w falach 


Onegdaj przypadkowi przechodnie, 
znajdujący się nad brzegiem Przemszy 
koło Słupnej zostali  zaalarmowani 
krzykiem tonącego. 

Kilka osób pospieszyło na pomoc. 
jednakże wzywający ratunku chiopiec 
zniknął pod wodą. Długotrwałe poszu 
kiwańia nie dały rezultatu, dopiero po 
upływie godziny, w odleglści kilkudzic 


Przemszy 


sięciu metrów od miejsca wypądku z 
fal wyłoniły się zwłoki topielca. 

Ustalono, że utopionym jest uczeń 
Alfons Roździeński, pochodzący z So 
snowea. 

Jak się okazałe Roździeński w cza 
sie kapieli dostał skurczu, uniesiony 
przez prąd wpadł w wir i utoną). 


Nowe władze Zw. Rzemieślników Chrześcijan 


Na konstytuującem zebraniu Związku 
Rzemieślników Chrześcian w Sosnowcu Zo 
stały wybrane władze związku w nastę- 
pującym składzie: zarząd: Wojciech Bon- 
czek — prezes, Wacław Piga — wicepre- 
zes, Jan Bednarek — wiceprezes, Franci- 
szek Lisik — sekretarz, Jul. Strzałkowski 
— skarbnik, Adolf Dworakowski — gospo 
darz, Stanisław Lazar — gospodarz, Jó- 
zef Banasik, Feliks Siłuszek, Bolesław 
Jażdżyk, Jan Grenda, Edward Kalisz, Jó- 
zef Gawron. Andrzej Mazurek, Antoni 
Zemła — ćzłonkowie zarządu. 

Zastępcy: Stanisław Maćkowiak, Jan 
Duda. Włodzimierz Niepoń, Aleksander 
Kowalski, Franciszek Austyn, Bolesław 
Ratajski, Helena Plochowa. Kazimierz So 
zański, Teofil Świerczyński, Marja Dry- 
galakowa. Komisja rewizyjna: Grzegorz 
Wieczorek. Antoni Banasik, Emil Cylke. 
Zastepcy: Roman Górski, Stanisław Czaj- 
kowski. 


CELEM ZWIĄZKU JEST 
podnieseinie poziomu oświatowo - kultu- 
ralnego oraz obrona in/eresów społeczno- 
organizacyjnych stanu rzemieślniczego. 

Członkami czynnymi mogą być samo- 
dzielni rzemieślniey bez różnicy płci, oby- 
watele państwa «polskiego, chrześcianie, 
polacy. 


Zarząd związku apeluje do miejscowego - 


rzemiosła, by w myśl hasła „W jedności 
sila“ czynnie poparło związek i masowo 
zapisywało się do niego, boć tylko w sil- 
nej i dobrze zorganizowanej gromadzie 
bedzie mogło, piętrzące się przed nim tru- 
dności pokonać, 

Zarząd podaje do wiadomości, że człon 
kowie związku otrzymują z hinra związku 
pomoc w sprawach podatkowych, sądo- 
wych i innych. 

Zapisy przyjmuje biuro związka rze- 
mieślników chrześcian W: Sosnowcu, ul. 
Piłsudskiego 15. od godz. 9—14 i 15—%. 


Go winien zrobić gospodarz domu 
w stosunku do lokatorów, przerabiając budynek 


Bardzo czesto zdarza się  koniecznaść 
dokonania przebudowy, zniesienia.lub prze 
robienia budowli, zajmowanych p“zez lo- 
katorów. a podlegających przepisem usta 
wy o ochronie lokatorów. W takich wypad 
kach obowiązują następujące postanowie- 
nia o echronie lokatorów: 

Wedle ustawy, w razie jakiejkolwiek 
przebudowy właścieiel domu winien zabez 
pieczyć lokatorom możność używania Wy- 
najętych pomieszczeń. 

Jeśli w celu przystąpienia do budowy 
pomieszczeń mieszkalnych konieczne jest 
zniesienie lub przerobienie budowli, może 
właściciel wypowiedzieć najem. zachowu 
jąc następująte wymogi: 

1) wypowiedzenie musi nastąpić w ter 
minie ustawowym, a conajmniej trzymie 
siecznym; 


2) jeśli wypowiedziano tylko cześć prze 
dmiotu najmu, musi nastąpić odpowiednie 
zmniejszenie komornego; 

3) wynajmujący winien zwrócić koszty 
przesiedlenia. 

4) wynajmujący winien zapłacić tytu- 
łem odszkodowania sumę  trzechletniego 
komornegc, płaconego za wymówiony lo- 
kal w ostatnim miesiącu przed upływem 
wypowiedzenia. 

5) w wypadku gdy znieść iub przerobić 
się mająca budowla stanowiła dla usnnię 
tego lokatora mieszkanie lub jedyny lokal 
zarobkowy, wypowiedzenie nastąpić mo- 
że jedynie za dostarczeniem mu przez Wy- 
najmującego pomieszczenia, odpowiadają 
cego potrzebom lokatora i podlegającego 
przepisom ustawy o ochronie lokatorów. 


RADJO 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 


Czwartek, 28 maja. 

6.30 Pieśń „Kiedy runne wstają zorze”. 
6.35 Pobudka do gimnastyki. 634 Gimna- 
styka 6.50 Programy lokalne. 7.20 Dzien- 
nik poranny. 7,30 Programy lokalne. 800 
Audycja dla szkół. 8.10 Audycja dla pobe 
rowych 8.30 Przerwa. 11.57 Sygnał czasu 
1203 Dziennik południowy. 12.15 Poranek 
muzyczny dla szkół. 13.10 Chwilka gospe- 
darstwa domowego.. 13.15 Programy lokal 
ne. 15.15 Wiadomości o eksporcie polskim 
15.30 Koncert ork. salonowej. 16.00 Benja- 
minek. 16.15 Programy lokalne. 16.45 Cała 
Polska Śpiewa. 17.0 Wynalazcy a wojsko. 
17.15 Na zielonej łączce. 18.0  Pogacanką 
aktualna. 18.10 Płyty. 19.35 Wiadomości 
sportowe. 19.45 Pogadanka aktualna 2b.u0 
Programy lokalne. 20.45 Wiosna na Mazo- 
wszu. 20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 Ob- 
rona przeciwgazowa. 21.00 Teatr Wyobraź 
ni słuch. pt. Corleone.. 21.55 Nasze pieśni. 
22.00 Repertuar dawnych kapeli. 


KATOWICE. 
Czwartek, 28 maja. 

6.50 Płyty. 730 Program na dzień bieżą 
ey. 1.40 Płyty. 13.06 Płyty. 15.20 Wiadomoś 
ci giełdowe. 15.25 Życie art. i kult. Śląska. 
16.15 Płyty. 16,45 Płyty. 19.00 Karikowa 
poczta. 19.10 Program na dzień nastepny. 
19.26 Koncert reklamowy. 20.00 Płyty. 22.25 
Muzyka lekka. 23.05 Skrzynka francuska. 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 
Piatek, 23 maja. 

6.30 Kiedy ranne wstają zerze. 6.33 Pe 
budka do gimnastyki. 7.20 Płyty. 8.06 Au 
dycja dla szkół. 8.10 Audycja dla pobura 
wych. 11.57 Syguał czasu, 1203 Dzicanik 
poiudniowy. 1245 Programy lokalne 1224 
Kiedy kwitną fjołki. 13.10 Chwilka go 
spodarstwa domowego. 1515 Wiadomości 6 
eksporcie polskim. 10 Programy lokal- 
ne. 1530 Koncert orkiestry dętej. 1600 Roz 
mowa z chorym. 16.15 Koncert ork. 16.45 
Łamigłówki. 17.00 Skarby Poiski. 17.15 Mi 
nuta poezji. 17,20 Koncert kameralny. 17.50 
Poradnik sportowy. 18.00 Programy lokal 
ne. 19.25 Wiadomości sportowe. 1945 Od- 
czyt 20.00 Koncert symfoniczny. 22.80 
Skrzynka techniczna. 22.45 Wiadomości me 


teorologiczne. 22.50 Muzyka taneczna. 


Jeszcze o skutkach burzy 


Jak się obecnie okazuje burza, któ 
ra przeszła ostatnio nad Zagłębiem po 
czyniła wiele szkód materjalnych w 
.Wojkowieach Komornych. 

Wezoraj donieśliśmy, że piorun za 
Wł krowę, należącą do gospodarza 
Franciszka Sitki. 

Pozatem okazuje się, że picruny 
strzaskały 3 słupy telegraficzne, wsk 
tek czego uszkodzona została liaja te 
lefoniczna do szybu „Alfons“, Rów- 
nież uszkodzona została elektryczna sy 
rena na wieży obserwacyjnej straży © 
gniowej. Do niektórych suteryń wdar 
ła się woda. 


„Nabyła” dwa łańcuszii 


Do sklepu jubilerskiego Izraela Ma 
neli przy ul. Modrzejowskiej 1 w S>- 
snowcu przyszła jekaś elegancka pa i 
rzekomo z -zamiarem kupienia biżu- 
terji. 

W czasie oglądania tejże kobieta ta 
skradła dwa łańcuszki złote poczem 1- 
lotniła się. Policja poszukuje sprytne; 
złodziejk!. 


kim zaopiekowała się policja? 


Policja z I komisarjatu w S snow 
cu zatrzymała Kazimierza Rędziaka,za 
wodowego złodzieja, zamieszkałego w 
Sosnowcu przy Będzińskiej 12. Podej- 
rzany on jest o kradzież w trauwa, u 
bloczka z biletami, wartości 10 zł. 65 
gr., należącego do Gitli Bulwy. zamie 
szkałego w Dąbrowie przy ul. Szopera 
29, Złodzieja przekazana władzom są- 
dowym. 

Wczoraj po północy w Soszowcu 
zatrzymany został Bolesław Trzaskow 
ski, zawodowy złodziej, zamieszkały w 
Sosnowcu przy ul. Wiejskiej 9. 


Przy zatrzymanym znaleziono dwa 
wytrychy i przyrządy zlodziejskie. 

Trzaskowskiego przekazano do dy: 
spozycji starostwa grodzkiego w Se: ' 


Ingwe 


| 


Dziś: Augustyna 
Jutro: Marji Magd. 
Wschód słońca: 3.31 
Zschód słońca . 7.45 


j 
Czwarte 


28 
Maja 


TEATR MIEJSKI 
W SOSNOWCU. 

Dziś o godzinie 8.15 wieczorem w tca- 
trze miejskim w Sosnowcu wystąpi zna- 
komity zespół Reduty Warszawskiej z do- 
skonałą komedją pt. „Żołnierz i bohater“ 
z udziałem świetnego reżysera i aktora 
Aleksandra Węgierki. 

Przedsprzedaż biletów w firmie W. 
Czechowski, 3 maja 8. 

Jutro teatr miejski z Sosnowca gra w 
Dąbrowie w sali kina „Bajka“ operetkę 
„Krysię leśniczankę”. 


KRONIKA OGOLNA 
BEETA TE 


— NACZELNIK URZĘDU SKARBO- 
WEGO ODCHODZI. Dowiadujemy się, że 
naczelnik urzędu skarbowego w Dąbro- 
wie p. St. Szczęch w najbliższych tygod- 
niach ma opuścić Zagłębie. 

Naczelnik Szczęch zostanie prawdopo- 
dobnie przeniesiony na analogiczne stano 
wisko do urzędn skarbowego w Stanisła- 
wowie, względnie do Warszawy. 


— GODZĄCA W DOBRE IMIĘ PLOT- 
KA. Niedawno ukazujący się w Soss:0WCuU 
5-groszowy rewolwerblatt, który. mimo 
swego krótkiego żywota zasłynął z roz- 
dmuchiwania zdobytych w maglu plotek, 
zamieścił wczoraj wiadomość o perypet- 
jach czeladzianina, którym miał być pra- 
cownik urzędn miar i wag. 


W związku z tą notatką zwrócił się 
do nas personel urzędn miar i wag z pro- 
śbą o zaprzeczenie tej plotce, gdyż żaden 
z pracowników urzędu miar i wag nie ma 
nic wspólnego z tą RS Bohaterem tej 
sprawy jest natomiast Z. czsladnik 
firmy „Wagpolł* w Bedzinie. 


Najmodniejsze organdyny 


« przepięknych deseniach poleca firma: 


Br. Garliński 


SOSNOWIEC, 3 Maja 19, tel. 12-30. 
WARTE E 


— CZYJE RZECZY? W wydziale śled- 
czym w Sosnowcu znajdują się do edebra- 
nia: 7 kluczy znalezionych obok dworca 
w Będzinie i bransoletka, znaleziona rów- 
nież w Będzinie. 


— ROBOTNICZY INSTYTUT OŚWIA 
TY I KULTURY IM. STEFANA ŻEROM 
SKIEGO W SOSNOWCU organizuje wy- 
cieczkę do Okradzionowa na dwa dni Zie- 
lonych Świąt. Zapisy przyjmuje codzien- 
nie sekretarjat R. I. O. K. od godz 19 da 
21-ej w eseki ul. Marsz. Piłsudskie- 
go 8, tel. 12-01. 


— Z CENTRALNEJ TARGOWICY W 
MYSŁOWICACH. Na targowicę spędzo- 
no w ub. tygodniu: 496 szt. bydła, 1276 
świń, 187 cieląt, razem 1959 szt. zwierząt. 
Płacono na kg. żywej wagi za: (ceny loco 
targowica łącznie z kosztami handlowe- 
mi): bydło: od. 40 gr. do 78 gr; cielęta: 
od 56 gr. do 85 er; świnie: od 1 zł. do 
1.20 zł. 

Przebieg targu: sped normalny, targ 
spokojny, tendencja zwyżkowa. 


— KURS WAKACYJNY W GDYNI. 
Kuratorjam Okregn Szkolnego poznań- 
skiego organizuje w pierwszej połowie 
lipea br. w Gdyni dla nauczycicistwa 
szkół powszechnych dwutygodniowy kurs 
wakacyjny, którego przedmiotem bedzie 
Gdynia i polskie morze. Zgłoszenia na u- 
dział w kursie, których dokonać nałeży 
bezzwłocznie, przyjmują  inspektorowie 
szkolni, którzy też udzielają bliższych in- 
formacyj. 


— ZWIĄZEK STRZELECKI W ŁA- 
GISZY urządza dnia 31 bm. i 1 czerwca 
w Preczowie nad Przemszą zabawe leśną 
pn. „Majówka“. Program wielce urozmai- 
cony, m. in. koncert orkiestry. 


TTA TN ia Fa FA ŚKC 


Str. 3 


i, Qwocny plon szybkiej akcji pościgowej 


po napadzie bandyckim n na plebanię w Zarnowcu 


W ub. sobotę duże wrażenie w Za- 
głębiu i okolicy wywołała wiadomość 
o zuchwałym napadzie na plebanji w 
Żarnowcu w pow. olkuskim. 

Bandyci steroryzowali księdza i 
domowników  rewolwerami poczem 
zrabowawszy ponad 1000 zl w gotów 
ce, biżuterję i zbiegli przez nikogo nie 
ścigani. 


Zawiadomiona o zuchwałym napa-. 


dzie policja rozpoczeła _ drobiazgowe 
dochodzenie, które w kilka dni zakoń 
czyło sie pozytywnym wynikiem i 
sukcesem. x 

Otóż w melinie złodziejskiej u zna 
nego policji „fachowca“ Zygmunta 
Chmurzyńskiego, zamieszkałego wraz 
z kochanką Anną Sobueką, przy ulicy 
1 maja 50 w Będzinie zostali zatrzyma 


ui Józef Kolczyk, zamieszkały w Sław 
kowie przy ul. Św. Jakóba i Edward 
Borowiecki, zamieszkały w Strzemie 
szycach przy ul. Ciemnej. 

Obu zatrzymanych przetransporto- 


"wano do wydziału śledczego w Sosnow 


cu, gdzie w czasie badania ustalcno, ża 
są to właśnie sprawcy zuchwałego na 
padu na plebanję w Żarnowcu. 

Zarządzono wiec niezwłocznie prze 
prowadzenie rewizji w melinie Chmu- 
rzyńskiego, która dała rewelacyjne wy 
niki. 


Znaleziono bowiem skradzioną na | 


plebanji biżuterję i część piemądzy. 
Ponadto zakwestjonowano 3 rewolwe 
ry i 16 sztuk naboi. 

Obu bandytów przekazano do dy- 
spozycji komendy powiatowej P. P. w 


z Z CZELADZI 


Demonstracja 


bezrobotnych 


0 sprawiedliwy rozdział praey na robotach publicznych 


Wczoraj w południe około 150 bezrobot 
nych urządziło demonstrację pod magi- 
stratem w Czeladzi. Bezrobotni wybrali z 
pośród siebie delegację, która przedłożyła 
burmistrzowi Dorobczyńskiemu swoje żale 

Bezrobotni twierdzą, iż kierownictwo 
robót publicznych niesprawiedliwie roz- 
dziela pracę między niemi. 

Niektóre osoby niewiadomo z jakich po- 
wodów przepracowały już po kilka tygod- 
ni, tymczasem reszta traktowana jest po 
macoszemu i nie pracowała wcale lub też 


po kilka dni. 

Bezrobotnych w dodatku zbywa się 
tylko zapisami na listę. 

Wczorajsza demonstracja miała cha- 
rakter dość burzliwy Spowodu aresztowa- 
nia Kasprzyka wszyscy bezrobotni udali 
się przed komisarjat i domagali się wy- 
puszczenia go na wolność. 

Następnie udali się oni na targowisko, 
gdzie zatrudnieni są obecnie bezrobotni, 
poczem ponownie powrócili pod magistrat 
Policja rozproszyła demonstrantów. 


Stary, zgrzybiały zwyrodnialec 


Onegdaj do komisarjatu p. p. w Czeła- 
dzi zgłosiła się matka 7-letniej dziewczyn- 
ki, której nazwiska ze zrozumiałych wzg!ę 
dów nie możemy podać i oskarżyła. 82-let- 
niego starca Pawla S., zam. przy ui Sta- 
szica w Czeladzi o zniewolenie jej córki, 

Postawiona na nogi ta wiadomością po- 
licja wdrożyła energiczne śledztwo. Oka- 
zało się, że dziewczynka udała sie ra po- 
la przy ul. Będzińskiej, celem uzbierania 
trochę trawy. Kiedy weszla na miedzę 
wskoczył na nią obserwujący ją od pew- 
nego czasu Pawel S. i usiłował dokonać 
na niej lubieżnego czynu. Seene to zau- 
ważyła jakaś kobieta z sąsiedniego pola 


Z ZAWIERCIA 
WARE ARR EE 


i wszczęła alarm. 

Zboczeniec rzucił się do ucieczki, 70- 
stał jednak aresztowany i oddany wła- 
dzom sądowo - śledczym. 

Badania lekarskie nie ujaw ly u 
dziewczynki objawów zniewolenia: 


.. 

(p) PRZED ŚWIĘTEM MORZA. Kie- 
rownietwo chóru międzyorganizacyjnego 
w Czeladzi przyjmuje ostateczne zapisy 
uczestników do piątku włącznie. 

Organizacje spoleczne proszone są o de- 
legowanie swych ezłonków na prółe, któ- 
ra odbędzie sie w piątek o godz. T wiecz. 
w szkole przy ul. Będzińskiej. 


Zmasakrowane zwłoki na torze kolejowym 


Onegdajszego wieczora na torze kolejo- 
wym pod Łazami znalezione zostały zma- 
sakrowane zwłoki nieznanego męeżezyzny. 
Zwłoki zauważył Konstanty Makiela, ob- 
chodowy PKP, który tego wieczoru o go- 
dzinie 1i-ej obchodził tor kolejowy na od- 
cinku Łazy — Zawiercie. 

O fakcie tym zawiadoniona zostala 
bezzwłocznie policja, która wszczęła do- 
chądzenie w kierunku ustalenia tożsamo- 
ści nieboszczyka. 

Przy rewizji zwłok znalezione zostały 


Z OLKUSZA 
PEETA NSE ET 


dokumenty, z któryeh ustalono, że zabi- 

ty został 

Stanisław Zaciera, uredzony w Zawierciu 

w dniu 14 grudnia 1894 roku, a ostatnio 

zamieszkały we wsi Chruszczobród, gmi- 
ny Rokitno Szlacheckie. 

Z dokonanych oględzin zwłok wywnio- 
akowano, że Zaciera idąc torem  kolejo- 
wym został przejechany przez pociąg, idą- 
cy z Łaz do Zawiercia, którego mógł nie 
zauważyć. 


W Gorenicach wymierza się sprawiedliwość „od ręki” 
Przykra przygoda stróża gm. Rabsztyn 


Stróż, zarządu gminy Rabsztyn, Wik- 
tor Nowara, został wysłany onegdaj z pi- 
smom urzędowem przez gminę do nadleś- 
nietwa w Gorenicach, należącego do tow. 
„Saturn“ z Sosnowca. 

Przy wejściu na dziedziniec nadleśnie- 
iwa, Nowara zauważył osobliwą scenę, 
mianowicie gajowi wymierzali „sprawie- 
dliwośćć jakiemuś mieszkańcowi Gorenie 
za jakieś przewinienie w lasach gerenie- 
kich. 

Jak sie okazało, delikwentem był syn 
miejscowego gorenickiego gospodarza, 
Ziiarnik. Nowara ujął się za Ziary'kiem i 
wyraził się nieparlamentarnie pod adre- 
sem osobliwych „sędziów*. Gajowi niefor- 
tunnemu obrońcy w odpowiedzi zadali kil- 
ka ran rękojeściami rewolwerów w głowę. 


Nowara zakrwawiony udał Się o pomoce 
do lekarza. 

W Gorenicach widocznie ciągłe jeszcze 
panuje system pańszezyźniany, gdzie wy” 
mierzanie sobie „sprawiedliwości* jest 
chlebem powszednim. 

Czy tow. „Saturn nadal toleruje ko- 
zackie metody swych podwładnych w Qo- 
renicach? 

(o) INSPEKCJA MINISTERJALNA. 
W dn. wezorajszym przybyła do (Olkusza 
komisja z inspektorem ministerstwa p. 
Stasykiem na czele. W inspekcji bierze u- 
dział również inspektor województwa z 
Kiele p. Miiller. 

Komisja ta zlustrowała starostwo ol- 
kuskia 


Olkuszu. 

W dn. wczorajszym zostali oni 
przesłuchani przez okr. sędziego Śled 
czego w Olkuszu. Do rabunku przy* 
znali się, zresztą podezas konfrontacji 
z proboszczem ks. Wilamowskim, sio 
strami księdza prob. i służbą został: 
rozpoznani. SE 

. Około 700" zł. zakopali bandyci. w 
Żarnowcu, lecz miejsca nie chcą wska 
zać. | 

Szybkie ujęcie sprawców  uupadw 
zawdzięczyć należy służbie śledczej w 
Olkuszu przy współudziale wydziału 
śledczego w Sosnowcu, 

Dochodzenia i pościg za sprawcam 
prowadzone były pod kierownictwem 
p. komis. Ungra z Olkusza. 

EEOAE [PETRY POZZO TYPA WZW CAEN 

— UKONSTYTUOWANIE SIĘ ZA- 
RZĄDU STOWARZYSZENIA KUPCÓW 
POLSKICH. Na odbytem ostatnio posie- 
dzenin, zarząd Stowarzyszenia Kupców 
Polskich ukonstytuował sią następująco: 
Bronisław Garliński — prezes, Paweł Ku- 
charski — wiceprezes, Mieczysław Korze- 
niowski — I sekretarz, Jan Sutkowski — 
II sekretarz, Roman Warzycki —- skarb- 
nik, Konstanty Strzelecki — zast. skarb- 
nika. Gruszezyński Edmund, inż. Czarnec- 
ki Wacław i Krawozyk Juljan — człon- 
kowie zarządu. 

— UŻZUPEŁNIAJĄC KOMUNIKAT 
Ligi Morskiej i Kolonjalnej w sprawie 
wycieczek gałarami po Przemszy, nad- 
mienia się, ża wycieczki szkołne i zbioro- 
we zwiedzać bedą zakłady przemysłowa 
firmy „Bata“ w Chełmku. 


—n ąz 


Komitet obchodu Swięta Morza 
w Dąbrowie 


W sali rady miejskiej w Dąbrowie od. 
było się organizacyjne zebranie komiteta 
obchodu świeta morza. Przewodniczył ze- 
braniu inż. L. Berbecki, sekretarzował p. 
J. Gonera. * 

Do komitetu wykonawczego zostali wy 
brani: wiceprez. T. Trzęsimiech, ks. prob. 
Niedźwiedzki, prob. W. Kuźniak, p J. MI 
de. p. W. Koralewski, St. Piotrowski, p 
Szumiński, p. Witkowski i p. Kaliszek. 

Przewodniczącym sekcji zbiórkowej z0. 
stał wybrany prof. W, Kuźniak, sekcji po- 
rankowej p. St. Piotrowski, sekcji impre- 
zowej p. Szumiński i sekcji pochodowejż 
pp. Witkowski i Kaliszek. 

Święto morza obchodzone badzie w 
dniach 28 i 29 bm. 

Program zapowiada: nabożeństwo, po- 
chód, podniesienie bandery, poranek mor- 
ski w sali kina „Bajka“, zabawa, puszeza- 
nie wianków, regaty kajakowe ze. stawu 
do Preezowa i spowrotem. Ą 
RE PACAN DZA CZYCH OZNA LURE ALTEC A RE LA 

(0) Z ZAWODÓW MODELI LATAJA- 
CYCH. W dn. 24 bm. popol. odbyły się w 
Olkuszu eliminacyjne zawody modeli la 
tających, zorganizowane przez pow. 0b- 
wód LOPP. w Okluszu i koło szybowco: 
we. W zawodach brało udzial 45 zawodni- 
ków z około 60 modelami. 

Pierwsze miejsce w zawodach osiągnął 
uczeń szkoły powsz. nr 1 w Wkuszu 
Zygmunt Lorek, otrzymując nagredę w 
postaci aparatu fotograficznego m „Ko- 
dak“ z futerałem. Ogółem rozdano 10 na- 
gród. 

Za konstrukcję i czyste wykonanie mo- 
delu. Edward Lorek (uczeń szkoly powsz. 
nr. 1) otrzymał jako nagrodę wieczne 
pióro. 

Nagroda wędrowna fabryki „Olkusz“ 
dostała się zespołowi szkoły powsz. nr. 1 
w Olkuszu. 

Jury na zawodach stanowili pp: wice- 
starosta Trznadel (prezes obwodu pow. 
LOPP.), dr. Gorczyca, inż. Feczko, inż. 
Żubr, inż. Paraszczak (z Wolbromia). Sta- 
churski i Nocoń. 

Pomimo niepogody, zainteresowanie za 
wodami duże. 

(o) OKRADZENIE NAUCZYCIELA. 
Onegdaj przed południem okradziono nan 
czyciela szkoły powsz. nr 1 w O'kuszą 
p. Ścisłowskiego, zamieszkałego przy ul 
Mickiewicza. 

Złodziej, względnie złodzieje zabrali po. 
szkodowanemu z mieszkania w czasie je- 
go nieobecności garnitury, palia i garde- 
robe. 
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TRÓJKA MILJONERÓW. 
Wczoraj podaliśmy nazwiska osób. któ 
re wygrały miljon na Loterji Państwo- 
wej. Dziś możemy zaprezentować naszym 
czytelnikom fotografie tych szczęśliwych 


Su. 8 


| BONE EEE = 


Cemento ROCZNA 


Z KIELC 


ą geldia z dnia 23 maja br. pod tytułem „Pro wzniesionych ku czei Marszałka Piłsud- JÓZEK EUBICH = 
ces Starachowieki*, pragnę w tej materji skiego, przedsiębiorca robót malarskich : 
dorzucić kiika informacyj. które przedsta- riechże wiec nie ciąży na nim krzywda w PW. i WF. o 
wiłyby należycie stosunki gospodarcze, pa ludzka, i niech naprawdę będzie pemni- Kielce 255 86. 
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"wszechpotężnego zarządu. 


1.20 3/57 


Dalszy kwiatek dokoła bukiecika 


„inieresującej” inwestycji w Kielcach 


Otrzymaliśmy następującej treści list 2 
prośbą o pubiikację: 

Szanowny Panie Redaktorze! W związ 
ka z notatką zamieszczoną w Expresie Za 


nające w kierownictwie budynsu PW. i 
WF. w Kielcach, a które mam nadzieje ze 
ehea Sz. Pan Redaktor w swoim wielce po 
czytaem piśmie ogłosić. Ę 

©ióż dług Zakładów / Starachowiekich 
w kwoic 72 tysięcy złotych, ciążący na po 
wyższym budynku jest zaledwie pewną 
« fcią długów, które w rzeczywistości cią 
ir na powyższym objekcie. 

Wszakże cała masa drobnych remie- 
śłaików, wykonywujących swe robo/y tam 
że ezeka przeszło cd pół roku na wi place- 
nie swych cieżko zarobionych należności, 
pomimo, że przy rezpoczynaniu robót byli 
rapewniani przez kierownietwo, iż natych 
miast po ukończeniu zosłaną zapłaceni. 

Dla niejednego z nich te drobne sumy 
stamewią podstawę ich bytu to też ludzi 
ci ehodzą i proszą, wystające całemi godzi 
nami pod drzwiami audjencjonalnemi 
aby wreszcie 
dowiedzieć się, że pieniędzy niema i nie- 


kwietniki itd. 

Uważam, że podobne trak/owane rze- 
mieślników jest niedopuszczalne wogóle. w 
szczególności teraz gdy w czasie odsłonie- 
cia pomnika Kilińskiego tyle się pisało i 
mówiła o wartości rzemiosła polskiego, a 
rzą obiecał z całą przychylnością popie- 


PRZEZ WWE AESI ES EE 


. Akt rozpaczy 


W mieszkaniu przy ul Piłsudskie- 
go 84 usiłowała otruć się esencją oct» 
wą 35-letnia Aniela Lewandowska. Do 
speratkę przewieziono do szpitaia na 
Pekinie. 

Powodem rozpaczliwego kroku by- 
ły nieporozumienia małżeńskie. 


203. 

Ależ ten człowiek niezgodny, ów Pa 
wel Harmant, miałże prawo szperać w 
przeszłości i okrywać mnie hańbą? — 
wołała Łucja z oburzeniem. — Czyż 
prawo nie użyczy mi swojej  opie- 
ki przeciwko takiej podłości? 


— Niestety, me dziecię, prawo w wie 


strony. Odwagi, moja córko, odwagi!— 


A Mea 


rać polskie rzemiosło, które wszakże jest 
jedną z podstawowych komórek Państwa. 
Wszakże budynek PW. i WF. miał być je 
dnym z najwspanialszych pomników, 


kiem, mającym na celu dobro i pożytek 
społeczeństwa. 
Racz przyjąe Sz. Panie Redaktorze Wy- 
raży poważania 


2056 domów i kilkaset budynków spionęło 


w maju rb. w wojew. kieleckiem 


Po klęsce huraganu z gradobiciem, zie 
mię kielecką nawiedziła straszniejsze jesz 
cze klęska pożarów, które prawie codzien- 
nie niszczą wsie i miasteczka wraz z doby 
tkiem, pozostawiając setki osób bez dachu 
nad głową. 

Wezoraj we wsi Krzezanów, pow. ©po- 
czyńskiego, znów wybuchł pożar w zabu- 


dowaniach Piotra Bednarczyka, który stra 
wił doszczętnie 18 zagród gospodarczych 
wraz z domami mieszkalnem. Straty wyno 
szą ok. 50000 zł. 

W miesiącu maju w woj.  kielcckiem 
spłonęło ponad 200 domów mieszka!nych 
oraz kilkaset stodół i budynków gospodar 
skich warżeści około 650.000 złotych. 


Żebrarie Komitetu uroczystości ku cze! 


Pod przewodnictwem wojewody dr. 
Dziadosza odbyło się posiedzenie komitetu 
uroczystości ku czci hetmana Czarnecki 
go we Włoszczowie mna którem dokonano 


Spodziewane jest również dokończenie 
budowy szkoly im. Stefana Czarnieckiego. 
Na zebraniu dokonano przeglądu ra- 
chunków i stwierdzono wzorowe wywiąza 
nie się szczególnie czynnego kpt. Witolda 


Dembicza z przyjętych na siebie obowiąz- _ 


ków. : 

Komitet przydzielił wszelkie prace przy- 
gotowawcze w Czarney całkowicie miejsco 
wemu komitetowi obywatelskiemu — zaś 
urządzenia dnia uroczystości przejął komi 
tet Propagandy Czynu Polskiego. Prace 
budowlane potrwają jeszcze około 2 miesię 
cy. 


Uroczystości zapowiadają się wspaniale 
ze względu na spodziewany udział wojska 
i szerokich warstw społeczeństwa. 


POWIEŚĆ. 


cję, aby go wypiła, poczem, ucałowaw- 
szy dziewczę, odeszła. 

| Znalazłszy się w swojej stancyjce, 
Joanna Fortier padła na kolana. 

— Boże! mój Boże! — szeptaia z 
placzem — udzieliłeś mi siłę do zacho 
wania tajemnicy, dzięki ci zato, o Pa- 
nie! Kiedy jednakże skończą się moje 
cierpienia i boleść mej córki? Widzę ją 


hetmana Czarnieckiego 


Uroczystości w Czarncy odbędą się we 
wrześniu. Ostateczny termin uroczystości 
uzalożniono od decyzji  nunisterstwa 
spraw wojskowych. 


mą dziurą zbiegli. 


Zarząd Mieiski 


w DĄBROWIE GÓRNICZEJ « 
oglasza 


konkurs 


na stanowisko technika w Miejskim 
Zakładzie Wodociągowo - Kanaliza- 
cyjnym. 

Wymagane jest conajmniej średn e 
wykształcenie techniczne oraz ó-letnia 
praktyka w zakresie budowy i eksplua 
tacji wodociągów i kanalizacji. 


liczności. 

— Czy one nadejdą wreszcie? Czy 
Jonna Fortier zdoła się kiedy oczyścić 
z ciążącej nad nia hańby? 

. Oto pytania, które sobie zadawał, 
nie mogąc na nie znaleźć odpowiedzi. 
Dy TZA 

Paweł Harmant zaczął wykonywać 
ważne roboty w wielkiej giserni, znaj 
dującej sę na lewym brzegu: Sekwa 


mysłowiec zatem powierzył je lucja- 


wybrańców fortuny. z 


r ~ . . : CY FP) _ 
; Na perwszem miejscu. właścicielka je- 
dnej ćwiartki pani Wanda Jezierska. 


a 


PZP] bd . , + 
A oto p. Jan Wesołowski, który do spół 
ki z kclegami zainkasował 200.000 zł. 


Wkońcu p. Władysław Jankowski, któ- 
ry w swoim i swoich wspólników imieniu 
podjął całe 400.000 zł. 

Oczywiście wszyscy postanowili grać 
dalej w 26 Loterji, której ciągnienie roz- 
pocznie się 18 czerwca. 

WRZE 


Czy jesteś członkiem 
L O P. P. 


maoa a MIODE TAUER A DTP TTE WOZU ATW BOTEK BA Z E 


SROKA i - SER z pa az dowiedział się od odźwiernego o byt- Darier, ujrzawszy wchodrącege 
R : ; | A ności Łaicji w tym domu. Z udzieione- Lucjana ze zmienionem i snutnera 

: 7 go sobie opisu poznał, iż była to ona. obliczem, na którem widniały ślady, 
SDPAWIEDLIWOS G Serce jego ciężko się. krwawi?» na ciężkiego cierpienia, nie zdołał po- 
wspomnienie, ile biedna dziewczyna wstrzymać okrzyku trwogi i- wepo- 

ŻW Yy Į 74 A f przecierpieć musiała, nie mógł jednak Koju. 

a o że zmienić raz powziętego postanowie- E Co tobie? na Boga! — pyta, uj- 

nia bezsprzyjających ku temu oko; MUAC rękę przybyłego -— byłzebyż 


chórym, Lucjanie? 

— Nie, mój kochany — 
Labroue z westchnieniem. 

— Skąd więc ta bladość... zn: enio- 
ne rysy twarzy? 

— Nadmiar pracy, być może? — s- 
dezwał się Castel. 

Lucjan w milczeniu poruszył giu- 
wą. 

— Siądźże i opowiadaj nam, čo 
zaszło od chwili, w której widzielsśmv 


odrzekł 


lu wypadkach bezsilnem się staje ny. Wymien'one prace wymagały zrec) 

ch bez się staje... $ à A : > pmagały zręcz ; : ŁR DT 
z > 2 Zo -  upadającą pod ich brzemieniem, a ul- 5 ; EE EE EN 5 »raz ostat że straciłeś miej- 
d nie należy nam liczyć na pomoc ztej , B SOE mA R AS; nea HEER ul naso i starannego kierownika; prze- się poraz ostatni... może straciłeś miej 
Bez żyć jej nie jestem wstanie! Po tylu is a s sce w fabryce Harmanta? 


Labroue powtórnie potrząsnął gło: 


c: ie (RÓ Serca ; > tach ciężkich kafuszy, czyż nie ześlesz r ; : 

> mówiła roznosieielka głosem przepeł ao Boże dio dne: roi: EO AWA Labroue. Obecnie przeto lucjaa A 

= nionym łzami. — Matka Eliza jest R RZA JOER EEIN IT py ił tylko zr i WED 
3 zami. ) lize Jes chodził tylko zrana do fabryki w Cour t ; 


ya 
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przy tobie ona cię nie opuści... kochać 
i pocieszać eię będzie. 

Tu przycisnęła Łucję do wezbrane 
go żalem i radością serea.  Chw:lowe 
milezenie przerwało rozmowę dwuch 
kobiet. + 

— Trzebaby ci się jednak czemś po- 
silić, biedne me dziecię — odezwała się 
Joanna. 

— Nie, niepodobnaby mi było jeść 


I przyrzedzieza:e ongi} uprosida Lu 


czyż nigdy nie postawisz na mojej dro 
dze człowieka. który mnie zgubił? czyż 
nie dozwolisz mi odnaleźć mojego sy- 
na, któremu nie zawahkałabym sie 
wszystko, wszystko opowiedzieć? Dziś 
jeśli on żyje, jest mężczyzną / dojrza- 
łym, mogącym działać, osłaniać mnie i 
hronić! Jedyna moja nadzieja w To- 
bie, o Boże! Stwóreo, wysłuchaj mej 
prośby, ześlij mi pomoc i siłe do dal- 


nym dla obu kobiet, Lucjan iahros 


bevcie, a resztę dnia spędzał w Pa: 
ryżu. 

Syn Juljaną Labrone, pracując z 
całym zapałem, w pracy jedynie szu: 
kał ulgi i zapomnienia. Oddawna już 
nie odwiedziwszy. swego przyjaciela 
Jerzego Darier, postanowił pewnego 
popołudnia udać się do niego, tem wię 
cej, że gisernia, w której obecnie pra- 


munda Castel. 


— Nie stawialbyś tego zapytania, 
mój Jerzy — rzekł Edmund Castel 
— gdybyś był obecny przed. kilkoma 
dniami odwićdzinom panny Harmans 
w mojej pracowni. Mówiła mi © panu 
Labroue w najbardziej poch!eknych 
wyrazach; dając do" zrozumienia, iż 
oczekuje go świetniejsza przysszłość 
nad dyrektorstwo robót w fabryce 
Wyraźnie była fam mowa ©. współ- 


teraz, nie czuję głodu, matko Elzo! szej, atak pężkiej walki z ludzką nie-  cował, znajdowała sięw  pobliżt  nictwie w zakładach miljonera 
— Należy zmusić się do tego. Mam sprowietttwoŚCią! mieszkania młodego adwokata (e. d. n.) 
* dobry buljon u siebie, przyniosę ci fili IX. Przybywszy tam, zastał Jerzega SEE 
A Nazajutrz po owym dniu tak boles- przy śniadaniu, w towarzystwie Ed- 6 x 28: 


ma || 
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z 


wiadomo kiedy będą. Wkońcu w poszuki- przeglądu dotychczasowych prac, wykona ——::— 55 
waniu sprawiedliwości napisali zażalenie nych przez komitet Propagandy Czynu (k) ŚWIĘTOKRACTWO. Do kościoła 
do najwyższeh ezynników w Warszawie, Polskiego oraz zatwierdzono plan dalszej parafjalnego w Opocznie, przez  wybitą 
lesz niestety upływa już kilka tygodni, realizacji zamierzeń. przez murarzy dziurę dostali się zło- ; 
a odpowiedzi nie mają. s Wszelkie czynności, związane z odbu-  czyńcy, którzy z zakrystji kościoła skradli > 
5 gii UODO AA > datar>p ciągu TO dowa kościoła ufundowanego przez Stefa drogocenną monstrancję ze złota i kielich : 
~ H Se Imypusowe MORENI, sprowadza SIę 4 Czarnieckiego i grobowca powierzono pozłacany. ) 
kilkańaścjć bilardów, zakłada się bogate miejscowemu komitetowi obywatelskiemu, Sprawcy po dokonaniu kradzieży tą sa ) 
plica 4 


| 


93. 

-— Mończysz pan szybko interes... 
to lubię... W jakich papierach życzy 
pan otrzymać zapłatę? i 

— Jak panu dogodniej... wszystkc 
mi jedno. 

— (Giotówką dam zaraz czterysta 
tysięcy franków. Banknuty te pemie- 
ssczą się wygodnie w szkatułee, którą 
psh z sobą zabierzesz. 

„ — Dobrze. : 

— Podpiszę panu trzy czeki na 
ckaziciela, każdy na miljon, dv rôz- 
wych domów bankierskich. 

-— Jakież są te domy? 

— Na dom Rotszylda, dom Flerlan- 
zera i dom Oppenheima. Możesz pan 
w miejscu odbierania otworzyć sobie 
bseżący rachunek. Gdybyś pan wracał 
do Indji, ofiarowałbym ci czek na dora 
Richeta i spółki w Kalkucie. 

Na to nazwisko Desvignes drgnął 
mimowolnie, szybko jednakże pokrył 
wzruszenie. 

— Znam dom Richeta.. — odpo- 
wiedział — lecz nie powracam do In- 
dji. 

— Znasz pan osobiście Jana Ri- 
sheta? pa 

— Nie, znam go tylko z o;owia- 
dania. ARK tey 

— Jego siostrzeniec, Lionel Richet 
prowadzi teraz po nim dom bankier- 
ski. 


E SE T EREE D A TTNA 


— Jakto po nim? — powtórzył 
Arnold — miałżeby éw bankier dubro- 
wolnie odstąpić komuś swe interesa? 

— Zmarł od miesiąca.. pan nie 
wiesz o tem? 

Gdyby morderca Fódmunda Bc- 
raud mniej ezuwał nad sobą. byłby 
wykrzyknął na ową tak niespodzie- 
waną wiadomość, powstrzymał się jel 
nak, odpowiadając z przybrarą spo- 
kojnością: 

— Aeh! to nieszczęście!.. 

— Nieszczęście... w rzeczy samej, 
ponieważ był to uczciwy ezłowiek i 
dość jeszcze młody. Wracając jednak 
do naszej sprawy.. Przyjmujesz pas 
zatem czeki na trzy wymienione dg- 
my, o jakich mówiłem przed chwilą? 

— Przyjmuję... lecz ieszcze jedno 
zapytanie... Czy nie masz pan kapita- 
łów, lokowanych u Juljusza Verriere! 

Renard skrzywił się zlekka. 

— Tak... mam cośkolwiek u niego 
i to złożyłem tam wypadkowo. Pięćset 
tysięcy osiemdziesiąt franków, które 
radbym wydobyć. 

— Dlaczego? czy ten dom m* jes; 
pewny? 

— Nie mówię tego... ale 
wanie Verriera, jego hulaszcze 
i wieści, być może, kłamliwe, 
wszelako obiegać poczynają... 

— Jeden z moich przyjaciół w Bal 
timore — rzekł Desyignes — polec:! 


positępo 
życie 
które 


Wojewódzki komitet 10-lecia 


uczczenia urzędowania p. prezydenta R. P 


KIELCE, 27. 5. PAT. Wczoraj w 
gmachu zarządu  wojewódzkiegc w 
Kielcach odbyło się posiedzenie organi 
zacyjne wojewódzkiego komitetu 
uczczenia 10-leaia urzędowania P. Pre 
zydenta R. P. 

W posiedzeniu wzięli udział przed. 
PAOD PEROM CUKSPICAKOTYCJI ENTES TAEA ANECIA 


Na Fundusz Obrony Narodowej 


KIELCE, 27. 5. PAT. W Kieleach 
«dbyło się zebranie pracowników elek- 
trowni na którem postanowiono jedro 
myślnie opodatkować się na rzecz Fur 
duszu Obrony Narodowej w stosunk:: 
1 proe. d pobieranych wynagrodzeń da 
1 stycznia 1937. 


stawiciele władz wojskowych, 
aych, organizacvj spolecznych o:az ra 
jyrezentanci licznych warstw ludności. 
Zebranie zagaił wojewoda dr. Dzia- 
dosz. 


Następnie przystąpiono do omówie 
nia ogólnych ram pregramu uroczysto 
ści, jakie odbędą się 3 czerwca, poczem 
powołano do życia ke ‘tet wykonaw 
czy z prezydentem mia:.a Kiele Stefa 
nem Arwińskim, jako przewodniezą- 
cym. 


ORRA ERARA RORAWA CZA 
SKŁAWAJCIE OFIARY NA NA- 
CZELNY KOMITET UCZCZENIA 
PAMIĘCI MARSZAŁKA JÓZEFA 
PIŁSUDSKIEGO 
KONTO P. K. O. 13-13 


- Bój o mężczyznę 


Był piękny sobotni wieczór, gdy pan 
Kuba Ajzenkopf, lew Sosnowea. wszedł 
na podwórze jednego z domów przy uli- 
cy Modrzejowskiej i zawołał: 

— Różka, ja cię kocham! 

Chóralne „Ach! wyrwało się z ust pa 
nien: Róży Szapiro, Rozalji Kon, Kozy 
Szpigiel i Rozalji Hojzenmachćr, uie mó- 
wiąc o innych Różkach, które również wy 
ścibiły główki przez lufciki, zwabione mi- 
łosnym zewem pana Kuby. 
` A młody uwodziciel, nie orjentująe sią 
w ciemnościach, że ma tak liczne arndytor= 
jum, mówił dalej: 

— Od pierwszej chwili, jak ci zobaczy 
łem, paczułem że ci kocham namiętewo. A- 
toli kryłem się przed tohą z tym uczuciem 
z powodu męska duma mnie nie pozwołiła. 
Dziś jednak, kiedy wiosna puszcza wonne 
wiatry, gdy kwiatuszki się pachną. a mło 
de drzewki wydzielają rosę — muszę ci 
wyznawać swoich uczuć erotycznych. 

Przychodź więc wobee powyższego jutro 
wieczorem na trzeciak, gdzie będę el orzą.. 


kiwać z palpitacją serea. Bądź ostrożna, u- 
przedzam ci zgóry, z powodu palę się z 0- 
gniem i mogę ci zaduszać z pocałunkami. 

A więe pa, rybuchna ty moja! Dobra- 
noc z tobą! Twój kochający ei Kuba! 

Pan Ajzenkopf ukłonił sę szarmancko i 
znikł z podwórza, w którem natychmiast 
zawrzało, jak w ulm. 

— Roaalja! — krzyknęła z okna Róża 
Szapiro. — Kubka muie się oświadczył! 

— Idź ty głupia! — To wszstko było do 
mnie powiedziane! 

— Do pani? — oburzyła się panna Róża 
szpigiel. — Za co? Za tego zeza. Skąd! Ku 
ba się we mnie kocha tak namietowe! 

— Kłamstwo! — krzyknęły wówczas po 
zostałe Róńże, poczem wszystkie zbiegły na 
pedwórze, gdzie wynikła zażarła bójka. 

Kres awanturze położył przybyły poste 
runkowy, że jednak rozjuszone zapaśniez 
ki podrapaly zo w ogniu walki, przeto sąd 
skazał dwie spośród nieh (p. Róży Szpi- 
giel i Rajzlę Hojzenmacher) na dwa dni 
aresztu. 


cywii: 


mi gorco tego bankiera. Przyrzekłem 


mu, iż coś złożę u niego... Chcialbym 
więc słowa dotrzymać i cośkslwiek 
tam ulokować... 

— Dobrze... wydam panu czek na 
pięćset tysięcy franków do riego.. 
Przestrzegam jednak, nie pow:.erzaj 
mu pan więcej i nie pozostawiaj na. 
długo tych nieniędzy. 

— Ma się rozumieć... Dla zadość 
uczynienia prośbie mego przyjaciela, 
uczynię to narazie, leez za kilka dni, 
słuchając pańskiej rady, zażądarn od- 
bioru. cos 

Samuel zadzwonił. 

Olbrzymi lokaj wszedł z sąsediie- 
go pekoju, gdzie czuwał wiern.e nad 
swoim panem. 

— Oto klucze od szafy żelaznej — 
rzekł izraelita. — Znasz wyraz. Qt- 
wórz ja... Podaj mi ezierysta dwa- 
dzieścia tysięcy franków i karnet z 
czekami na domy Kotszylda, Eerlen- 
gera, Oppenheima i Juljusza Verriece 
Lecz tym sposobem ezek na Öppen- 
heima wypadnie tylko na pięćset ty- 
sięcy franków. 

— Tak, panie — rzekł Arncld. 

— Nazwiske pańskie? — zapytał 
Renard. ; 

— Arnold Desvignes.. — rzekł lotr 
zuchwale. — Oto moje osobiste pa- 
piery. 

Samuel odsunął podane sol»e ar- 
kusze. 

— To niepotrzebne — rzekł — pla- 
cę i b'ore od pana pokwitowanie. W 
naszym handlu klćjnotami i.ieresa 
załatwiamy na papierze. Pańskie 
mieszkanie? 

— Uliea Tivoli nr. 24. 


— Dobrze... nie potrzebuję wiedzieć 
więcej... Przerachnj pan, proszę. ban- 
knoty, podczas gdy będę czeki podpi- 
sywał, a gdyby panu stawiano jaką 
trudność w Ra u Juljusza Ver- 


Str: ?. 


riere, ja w takim razie wypłatę biorą 
na siebie. 
W dziesięć minut później Desvig- 


.nes, wyprowadzony przez służącego, 


wyszedł na ulicę Bellechasse. ~ 


— A zatem — szeptał z tryamfem ` 


radości, wsiadając do fiakra — jeden, 
jedyny człowiek, którego mógłbym się 
obawiać, człowiek, któryby mógł $wiad 
ezyć przeciw mnie, Jan Richet, umarł: 
Oto wiadomość, jaka mi radoś.ią za- 
pełni dzień cały! Mam pieniądze na 
koszta prowadzenia wojny!.. Bankier 
Verriere odemnie jest teraz zależny! 
Pięćdziesiąt miljonów Edmunda Be- 
raud zdobędę, a wraz z niemi i rękę 
Anieli!.. 


Koniec tomu II, części Tej. 
CZĘŚĆ H. 
TOM FIL 
RODZINA BERAUD. 


Ł 

Pałac paai de Nervey, matki Je. 
rzego, kochanka -© Melanji Gauthier, 
znajdował się, jak wiemy, przy ulicy 
Miromesnil. a 

Trwale zbudowany, lecz bez ele- 

gancji, ów pałac nie posiadał żadnego 
wyłącznego stylu. 
Mimo, że dość był obszerny ogranieze 
na liczba służących pełniła tu obo- 
wiązki. Stangret, lokaj, pokojówka, 
kucharka — oto wszystko. 

Pierwsze qtętro było zamieszkaie 
przez hrabinę de Nervey, którą wkrót 
ce poznamy, drugie przez Jerzego, ja- 
kiego widzieliśmy na weselu Euxenju- 
sza Loiseau. 

Od lat pięciu hrabina nie wycho- 
dziła z domu prawie wcale, nękana 
cierpieniem serca, w- kićrej to choro- 
bie bliższa lub dalsza katastrcfa była 
nieuchronną. 


> 


(e. d. a.) 


ZE SPORTU 


P. U. W. F. potępia metody 


warszawskich działaczy bokserskich- 


Państwowy Urząd PW. zajmował się 0- 
statnio wypadkami, jakie miały miejsce 
na walnem nadzwyczajnem zgromadzenia 
warzsz. okręg. zw. bokserskiego, podczas 
którego doszło do demonstraeyjnegc wy- 
brania dawnego zarządu, zawieszonego 
przez PZB.. oraz do opuszczenia sali obrad 
przez koimsarza mjr. Morawskiego i dele 
gata PUWF kpt. dr. Rettingera. 

Po wysłuchaniu sprawozdania kpt. dr. 
Rettingera; państw. urząd WF. stwierdził, 
że obrady te nie oczyściły bynajmniej at- 
mosfery, panującej w pięściarstwie war- 


szawskiem a wybory zarządu 
zostały demonstracyjnie wbrew 'stawowis- 
ku PUWĘ, przez co powaga FUWE., zosta 
la celowo obniżona. 

Wobec takiego stanu rzeczy państwo- 


(wy urząd WF. zwrócić się ma do zarządu 


Zw. Pol. Zw. Sportowych i Poj. Zw. Bok- 
serskiego o rozwiązanie tego nowego Za- 
rządu i mianowanie komisarza, przyczem 
PUWE w myśl umowy o  rtorganizacji 
sportu, sam wkroczy w tę sprawe, o ile spa 
łeczne wladze sportowe nie dukonają roz 
wiązania. - 


Likwidacyjne zebranie kieleckiego 0.K.S -u 


W Częstochowie odbyło się likwidacyjne 
zebranie sędziów kiel. OKS. przy udziale 
członków z Częstochowy i Sosnowca 

Po zaznajomieniu przybyłych z warun 
kami przystąpienia do WSS przez wieepre 
zesa p. N. Scherera, zawiązała się krótka 
dyskusja, poezem w jawnem głosowaniu 

iodine 
MECZ PILKE NOŻNEJ W STARACHO- 
WICACH. 

W Sfarachowicach odby? się mecz pił 
ki nożnej pomiędzy reprezentacją Czesto- 
chowy a SKS. Starachowice. zakończony 
zwyciestwem gospodarzy 4:3. 

Widzów ok. 2000, dochód z meczu prze 
znaczony ra Fundusz Olimpijski. 


REPREZENTACI KRAKOWA JADĄ 
DO BUDAPESZTU. 

Reprezentacja Krokowa rozegra w nad 
chodzącą niedzielę spotkanie w Budapesz 
cie z reprezentacją amatorską Wegier. 

Drugie spotkanie rozegra Kraków w 
miejscowości Gyor obok Budapesz:u. 

Do jedenastki reprezentacyjnej wyzna- 
czył kapitan związkowy KOZPN-u p. De- 
lekta następujących zawodników: w bram 
ce Madejski (Włodek), na obronie Sitko i 
Pająk, w pomocy bracia Koflarczykowie 


„ko likwidacji wypowiedzieli sie 


uchwałono likwidację kiel. OKS. Przeciw 
tylko 
przedstawiciele podkolegjum sosnowieckie 
go, motywując to. brakiem odpowiednich 
pełnomoenietw. Do komisji kikwidacyjnej 
wybrano pp. Scherera, Kedziore, Ferma- 
na, Wajnsztoka i Gospodarka. 
i E T 
i Lesiak (rez. Wilezkiewicz), w ataka Ries 
ner, Kopeć, Szewezyk, Pazurek I i Łyko 
Drużyna krakowska wyjeżdża w sobo- 
te rano. 


X ECHA MECZU CHELSEA — RE- 
PREZENTACJA POLSKI. Zestawienie 
kasowe z meczu Chelsea — Reprezenetacja 
Polski wykazuje, że na zawody te sprze- 
dano ogółem 118% biletów wstępu, co jest 
równoznaczne z niepowodzeniem finanso- 
wem imprezy. Organizatorzy zaslugiwali 
na to, żeby dostać po kieszeni, uważali bo- 
wiem prasę za instytucję zbędną. 


X ZEBRANIE «członków wspierających 
i czynnych „Brygady* w Strzemieszycach 
odbędzie się w dniu dzisiejszym o godz. 
17-ej na boisku. Omawiana będzie spra- 
wa składu drużyny na decydujący mecz 
z Samsonem. 


dokonane. 


"© adas udał, Dio „4 


Chlopcy wlescy, zorganizowani u młodzieżoieej or gańizecji 


laszy ystoł site] 


„Ballila“ defilują przed Mussolinim (X). 


Rozkład jazdy 


POCIĄGÓW OSOBOWYCH, OROWIA. 
ZUJĄCY OD DNIA 15 MAJA 1936 r 


Odechodzą z Sosnowca: 


do Warszawy 0,26, 
18.42 posp. 

do Częstochowy 5.57, 8.24, 1503, 16.37, 20.44. 

do Ząbkowie 7.00*), 9.52, 15. 39, 1823 

do Będzina 15.28X 

do Kazimierza 8.36, 15.10, 18.00, 20.45, 23 10. 

do Maczek przez Kazimierz 836, 23.15. 

do Strzemieszyc 7.27X, 8.59, 1201, 1416, 
1739, 19.39. 

de Dęblina 16.64. 

do Kiele 1.40. 

do Tunelu 6,25, 13.36,. 22.45. 

do Katowie 1.55, 4.55"), 5.092), 5.47, 6.20, 7.10, 
1.87, 8.29, 9.42, 10.12, 1101*), 1145, 12.08, 

posp. 12.46, 18.27, 14.25. 15.52, 16.83. 1041, 

17.85, 18.52, 19.28, 20.25, 21 32, 21.50, posp. 23.04 


1.46 posp., 10.57, 12.56, 


Przychodzą do Sosnowca: 
1.48, 1207 16.27. 


22.01. 


z Warszawy 5.41, posn., 
21.48 posp. 

z Częstoehkowy 9.40, 14.19, 17.32, 

z Ząbkowie 7.05, 10.59*), 12.43, 

z Będzina 16.59X - 

vy Kazimierza 7.31, 12.35, 16.55. 17.50, 21.27. 

z Maczek przez Kazimierz 12.35. 

z Strzemieszye przez Kazimierz 7.01. 
4. 


20.21, 
19.26. 


4 
SP 


u Strzemieszye 4.33'). 5.062), 618. 4.33% 
10 10. 13.23. 21.20. 

z Radomia 11.48. 

u Dęblina 1.51. 

z Tunelu 8.26. 18.49. 

u Miechowa 15.48. ż az 

z Katowie 0.12. 137. 555. 6.28. 6.76%). 7.26, 

"7.45 posp. 822 857. 9.47 10.55. 11.56, 12.54, 

1334. 1410, 15.00, 15.25 15 34 16.00. 16.36, 

1727. 18.21. 18.41 posp. 19.36, 20.16. 22.43 


UWAGA: X oznaczony kursuje w dni r6- 
bocze. 

*) oznaczony kursuje w dni 
nauki szkolnej na odcinku 
Ząhkowiee — Zawiercie. | 

1) oznaczony kursuje w nie- 
dziele i święta od 14.VI. do 
30.VITF. włącznie. 

2) oznaczony kursuje codzien- 
nie. a w okresie od 14.VT. do 
S0.VTII. tylko w dni robocze 


Wesoły 


belgijski Van Zeeland, który 
calym gabinetem podał się 0- 
statnio do dymisji. 


KRWAWE 
kask 


ZASŁUŻONE MEDALE 

— Za co tamtem radea dostał owe 
trzy ordery? 

— Trzeci dostał dlatego, że miał 
dwa, a drugi dlatego, że miał jeden. 

— No, a ten pierwszy? 

— Oczywiście dlatego. żę wie miał 
żadnego. 


Premjer 
wraz 2 


NIEPEWNOŚĆ. 

Nazajutrz po przehalanej coiy pan 
Kieliszkiewicz przychodzi do bara 
„Pod Rolmopsem* i zwraca się do wła 
ściciela: 

-— Czy był tn wczoraj mci przyja- 
ciel Butelkowski? 

— Był, proszę pana. 

A czy ja z nim byłem. 


Babcia 
także wie... 


co się w naszem Zagłębiu dzieje 
i u których kupców kupuje się 
dobrze i tanio. Czyta ona co- 
dziennie „EXPRES ZAGŁĘ. 
BIA“ od A—Z i gdy w rodzi- 
nie mowa o zakupach i drogich 
czasach, w podziw wprowadza 
swą znajomością rzeczy i cen i 
daje dobre rady. Który kupiec 
chce mieć powodzenie, ton ogła- 
szać się muzi 


w EXPRESIE: ZAGŁĘBIA“ 


Wydawca felena Mansiorska, 


DE = eae T R 


Nr. 146 


270% oO > O ac  DOĆ 2-0 e e YZ ZY 
Jutro t. j. w piątek dnia 29 o godz. 16-ej 
+ Odbędzie się na posterunku monterskim wẹ 
Czeladzi ul. Grodziecka 19 


ma kuchni eiektrycznej. 


dei bezpłatne. 


ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 


4 
4 

Y pokaz racjonalnego gotowania 
a 


Ą,.. „w Zagłębiu Dąbrowskiem S. A. 
;<$"Z> > s2 > SZ ŻA TZ $> 020 0Z0-|Ż 


DZIŚ! 


ZAGŁĘŚIE Czarujące i przepiękae zdjęcia czzotyeznych krain południa. 


CENY MIEJSC OD 25 GROSZY 


słynna operetka według znanego kompozytora Abrahama p. t. 


Kwiat Hawaju 


W roli głównej: Ulubienica publiczności wspaniała śpiewaczka — 


DZIŚ! 


KINO 


EDEN 


MARTA EGGERTH oraz urodziwy amant IWAN PETROWICZ. 
,NADPROGRAM: TYGODNIKI PATA. 


Początek seansu o godz. 17.30. 


DZIŚ! 


Film pełen humoru o potężnej emoci onującej treści 


Łaczęło się od pocałunku 


Niebywałe tempo akcji! Koncertowa era artystów! 
JOAN CRAWFORD, BRIAN AHERNE i FRANZ MORGAN. — 


Najwspanialsza 


NADPROGRAM: TYGODNIKI PATA. 


Kino RIALTO Sosnowiec Warszawska 18 


Bilety od 25 gr. 


Bilety od 25 gr. 


POTĘPIENIEC 


Najwspanialszy 4-ro krotnie nagrodzony 
film sezonu 


PRZYCHODNIA 


LECZNICZA 


chorób wenerycznych I skór. „Pomoe” 


SOSNOWIEC, SIENKIEWICZA 17-a 


Czynna: 11-1 i 5-8 pp. w święta: 11-1 
Wizyta 5 złotych. 


DROBNE OGŁOSZENIA 


Go o n E CATIA WS | 
POSADY I PRACE 
T UAHA ASEOS A 


POTRZEBNY zdolny pracownik fryzjer- 
ski. Sosnowiec, ul. Dęblińska 1. 


POTRZEBNA służąca do wszystkiego z 
dobrem gotowaniem, wymagane świadec- 
twa. Sosnowiec, Rudna 15-d. 


KUPNO I SPRZEDAŻ 
a SeA 


DUŻO jest, gilz do papiercsów w opəko 
waniu po 25 sztuk w pudełku, lecz najlep. 
sze „KRYZYSOWE — PASCHALSKIK.- 
GO" — pięć groszy pude Iko. 


woz 


Nr. 5 tanio sprzedam. Sosnowiec, ul. Swo- 


bodna_ 22. - >. PZRAY pt 
WAPNO 


budowlane w bryłach, pierwszego gatun- 
ku, tłuste o dużej wydajności. Wapienni- 
ki „Brynica“ Czeladź, telefon 20. 


ZGUBIONE DOKUMENTY 
ZBITY EIEEE "YZ PYTANY TER ZETOR 


ZACZYŃSKI JÓZEF zgubił akt kupna 
sporządzony u notarjusza T eodora Szret- 
tera w Będzinie na 1 morge ziemi w Ząb- 
kowicach. kupioną od Grzybowskieh. 

TAJER STANISŁAW zgubił książkę 


wojskową wydaną przez PKU. Bedzin. 


Drak „Expres Zaglębiać Sesrowioc Teatralna 1. 


CHAIM LEJBUŚ CYGLER vel Boren- 
stein zgubił dowód osobisty wydany przez 
magistrat Sosnowca. 


STANISŁAW MICHNA zgubił 
wojskową wydaną przez P. K. U: 
wiec, którą unieważnia. 


RÓŻNE 


- książkę 
Sosno- 


Zdięcia 

od I Komunji Św., wykonanie pierwszs- 
rzędne. Ceny reklamowe niskie. FOTO - 
LAZAR, Sosnowiec, Piisudskiego li. — 
DWÓR Chorzemice. koło 
poczta Aurelów. nowoczesne 
las sosnowy, pąrk. przyjmuje 
po 4 zł. dziennie. Miejscowość 

Fot 'arafie 
pamiątkowe od KOMUNJI ŚW. 
nie wykonane. Ceny przystępne. 

Mieszkowska 

Sosnowiec, Piłsudskiego 20. 

RRURIEE RZA OERS TA 


CHRZEŚCIJAŃSKI ZAKŁAD 
ZEG ©) Je © ZE" | wi >. Ba 


Częstochow y, z 

urządzenia, 

letników 
sucha. 


artystycz 


Wykonuje reperacje zegar- 
ków kieszonkowych, chro- 
nometrów, repetirów, szto- 
perów, zegarów wieżowych, 
ściennych, stołowych, anty- 
kontrelnych, rejestrujących automa 
tacho 


ków, 
tów i elektrycznych oraz liczników 


szybkościomierzy, _ czujników, 
numeratorów. 

Wykonanie solidne z gwaraneją 3-ch 

— letnią. — 


metrów, 


Redaktor odp. Tadeusz Lipski 


